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Kraków 9 maja.
rować go. Tak sądząc, uważalibyśmy donie- wefltnaine i iymczasowe. Tak może jest, bo An- 
sienie Presse za zgodne z duchem polityki giia zaręczeniu temu snać niedowierzając, wysła- 
napoleońskiej, która broniąc nawet świeckiej ła już jeden okręt wojenny na stacyą wyspy Hel- 

ładzy Papieża w Rzymie, nie mogłaby po- golando, aby flotę austryacką miał na oku. 
w o l i / .  aby nad i Niemnem o b a l a n o «« A n gb i.teb y  JoU anrtry-

Późno dowiedziała sig publiczność euro­
pejska o przemowie Ojca Św. mianej d. 24  
kwietnia, gdyż telegrafy i poczty państwa 
papieskiego są tylko na usługi dyplomacyi 
watykańskiej a nie na usługi Głowy Kościoła, 
jedno zaś od drugiego odróżniać trzeba. 
Minister papieski wstrzymał głos Ojca Sgo, 
aby nie rychło rozszedł sig po ś wiecie; 
ignorował go naw et, nie dopuściwszy jego  
ogłoszenia w  urzgdowych dziennikach, l  ak 
wigc w Rzymie samym głos Namiestnika 
Chrystusa poddany jest politycznej cenzu- 
izel I jak tu się dziwić, że urzędowe dzien­
niki innych rządów niepowtórzyły słów  
Piusa IX, pragnąc nie tylko odjąć im wszel­
ką cechę aktu publicznego, bo przeciez dru­
kują częstokroć najobojętniejsze nawet rze­
czy, lecz nadto aby ignorowaniem ich spro­
wadzić je do wydarzeń najpodrzędniejszych, 
o których donieść wprawdzie można, lecz 
się obejść bez nich wolno. Innowiercze 
dzienniki użyły, mając ten przed sobą przy­
kład, słów  Ojca Śgo za broń przeciw ko­
ściołow i katolickiemu a szczególnie prze­
ciw papiestwu, tak iż powiada Vaterland o 
urzędowym organie p. Bismarka: „ • • • .k łam ­
stwo utraciło nawet wstyd dla Nord-deutsche 
allg. Ztg, a rząd pruski daje ten dziennik 
ludowi praskiemu do czytania, ludowi, mię­
dzy którym jest siedem milionów katolików, 
aby czerpał z niego prawdziwe uczucia i 
myśli rządowe.* Jest więc jakby pow sze­
chna zmowa rządów przeciw słowom  Piusa 
IX, jest obawa, aby Papiestwo nie wróciło  
do dawnego posłannictwa swego, jakiem jest 
obrona ludów przeciw władzy możnych tego 
świata.

Nie wiemy jeszcze, czy potwierdzi się 
doniesienie przez wiedeńską Presse, o któ- 
rem nam już telegrafowano, że rząd fran- 
cuzki podjął słowa Piusa IX i że do reli­
gijnego ich namaszczenia dodał nacisk swojej 
świeckiej potęgi; gdyby jednak tak było, 
musielibyśmy widzieć w  tym kroku nową 
fazę polityki napoleońskiej. Nie powiemy 
nigdy, aby Ojciec Śfcy mając allokucyę 
chciał ognistych słów  swoich użyczyć na 
pokrycie dyplomatycznych c e ló w , bo tej 
myśli mieć nie m ógł; lecz z tego nie w y­
pływ a, aby gabinet francuski nie miał uzyc 
m owy papieskiej do politycznych celów  
swoich. Czy wyrazy p. Drouyn de Lhuys 
do posła rosyjskiego były zastrzeżeniem na 
przyszłość, czy tylko usprawiedliwieniem  
Cesarza Napoleona, że odosobniony, me był on 
w stanie poprzeć zeszłorocznych not dyplo­
matycznych swojego rządu równą gotowo­
ścią ze strony ówczesnych sprzymierzeńców  
swoich,— to zawsze na dnie jednego lub dru­
giego tłumaczenia leży protestacya przeciw  
Rosyi i odm owa możebnego z nią poje­
dnania.

Takie oświadczenie p. Drouyn de Lhuys 
powinnoby zadawalniającem być dla państw 
niemieckich, bo jest ono dla nich rękojmią 
przed groźnem dla nich przymierzem ro- 
syjsko-francuskiem. Może też Francyi idzie 
o wykazanie, że w  sprawie polskiej religij 
ną tylko stronę pragnie bronić, tę stronę 
na którą Austrya główny kładła  nacisk.

Jeżeli ca łe  jednak doniesienie o rozmo­
wie p. Drouyn de Lhuys z posłem  rosyj­
skim jest wym ysłem  korespondenta, lub je­
żeli rozmowa ta inaczej brzm iała, to czyż 
przeto allokucya Ojca Sgo schodzi do rzędu 
tak drobnych wiadomoetek, że je pominąć 
wolno było Monitorowi i Gazecie Wiedeńskiej'? 
Bynajmniej — pominięcie to jest owszem ce ­
chą trudności obecnego położenia. Jak przy­
jąć ten akt? Czy niedotykając nawet poli­
tycznych stron allokucyi, oprzeć na niej przed­
stawienia swoje? Allokucya m ogłaby stać się 
klinem roszczepiającym przymierze trzech 
mocarstw oczekujące może wzmocnienia sw e­
go na zjeździe w  Kissingen, i drogą do przy 
wrócenia związków przyjaźni między Fran 
cyą i Austryą, a w razie przeciwnym mo­
głaby posłużyć Francyi za probierz ścisło  
ści przymierza, które ją w  ostatnich czasach 
skazywało na odosobnienie.

N ie myślimy miarą świeckiej polityki 
choćby najdroższe interesa narodów z nią 
się wiązały, mierzyć pobudek aktów kościel­
nych, ale allokucya Ojca Sgo nie może być 
bez ważnych następstw w polityce, bo po- 
w oływ a mocarzów ziemskich przed trybuna 
swój. Je&Mi ten do którego jest wymierzoną, 
nie uznaje jego kom petencyi, czując się sam 
w sobie wyższym , przeto iż wszystką w ła­
dzę duchowną i świecką nad rozległemi 
krajami dzierży, to nie można przypuszczać, 
aby chciały dwory katolickie podobnież od

powiedzieć na głos Piusa IX. jak to dotąd strów angielskich w parlamencie, dala Anglii za- 
cj-n ią  ich urąędowe organa: to _ jest igno- f / ° t o “£ p ! w Ł  jS ?  ‘

ego w ładzę duchowną.

KORESPOIDEICTi CZASU.
W i e d e ń  8 maja.

nie popłynęła na morze Bałtyckie, jest jnż 
Iczynnem wmięszaniem się jćj między strony w o­
jujące, jest interwepcyą, jest krokiem nieprzyja­
cielskim. Austrya i Prusy, nie jako pełnomocnicy 
Związku niemieckiego, lecz jako mocarstwa euro­
pejskie, sprzymierzone z sobą, prowadzą z Danią 

I wojnę, prowadzą ją  na lądzie - i na morzu, przy­
najmniej jeden z sprzymierzeńców, Prusy, miały 
już parę utarczek morskich z nieprzyjacielem. Ja 

lkiem prawem Anglia zabraniać może flocie au
—  r. W chwili ustąpienia hr. Forgacza z posa- stryackiój, nie mówię już popłynąć na morze Bal- 

dy kanclerskiej, z węgierskiej strony przy więzy- tyckie, lecz szukać boju z nieprzyjacielem? Byłby 
wano szczególniejszą wagę do tego, że hr. Ester- to dziwny wypadek, rzucający podejrzenie na Au- 
lazy zatrzymał dotychczasowe w gabinecie stano- stryą o tajemną zmowę z Anglią, jak się Kreuz- 
wisko ministra bez teki. Teraz zapewniają, że i zeiłung domyśla, ale domyśla podobno fałszywie, 
ten mąż stanu nie myśli dłużej pozostać na swej gdyby się Austrya zastósowała do woli Anglii, 
posadzie, tak, że dzisiejsze stanowisko ministra Jakkolwiek się rzecz ma, okoliczności te po- 
uważać można za tymczasowe, które dotąd potrwa, I myślnie się składają dla Danii. Pod ich wpływem 
dopókąd sprawy wkancelaryi węgierskiej pod n o-1 odrzuci ona prawdopodobnie warunek zwinięcia 
wym kanclerzem nie wejdą znów na tor zwyczaj-1 blokady, a tem samem i wniosek zawieszenia bro­
ny. Według tego, co tu mówią w kołach dobrze L i .  Jeżeli wj takim razie flota austryacka popłynie 
poinformowanych, hr. Esterhazy nie będzie miał na morze bałtyckie, a dla samego honoru imienia 
następcy, a w ogóle nie będzie podobno żadnego gwego inaczćj postąpić nie będzie mogła, trzeba 
węgierskiego ministra bez teki. Z tego wszystkie przypuścić, że i flota angielska, stojąca od kuku 
go wypadałoby wnosić, że nie zanosi się na poli dni w pogotowiu w kanale, popłynie za nią w też 
tykę Węgrom sprzyjającą; tymczasem słychać tak- strony. Czy popłynie jako prosta spektatorka mo 
że, że opozycya węgierska nie ma się tak żle, żebnego ukazania się po raz pierwszy nowo po 
jakby sądzić można z przytoczonych powyżej sym- wstałćj marynarki austryacko-pruskićj pod Kopen- 
ptomatów. Ustąpienie bowiem hr. Esterhazego ró- hagą? Czy jako egzekutorka woli konferencyi, 
wnie jak dymisya hr. Forgacza nie pociągnie za L b y  zmusić Danią do przyjęcia warunków zawie- 
sobą zmiany systemu, a wszystko, co dotąd złego I szenia broni ? Czy jako nieprzyjaciołka mocarstw 
Węgrom zapowiadano, okazało się po dziś dzień I niemieckich,' aby odeprzeć wymierzony przez nie 
bezzasaduem i nadal nie ziści się  tak prędko. Do ostatni cios śmiertelny przeciwko swemu kliento- 
rzędu takich przepowiedni należy między innemi w i? Czy wreszcie jako rozjemczym pomiędzy stro- 
i doniesienie obfitującego w baśni praskiego Ta- nami wojującemi, których wzajemne rozjątrzenie, 
gesbote aus Bohmen o nastąpić mającym podziale odpychające' wszelką możność zgody, im dłnżćj 
Węgier podług narodowości i zwołaniu sejmu w ę -L w a , tem więcćj wystawia pokój europejski na 
gierskiego w najbliższej jesieni. W tem wszyet- niebezpieczeństwo ?
kiem nie masz ani słowa prawdy; rzeczy zaś tak Ostatnia rola najwięcćj _podobno przypada do 
stoją, że zamiast nowych projektów do rozwiąza- usposobienia obecnego gabineta angielskiego. W 
nia sprawy węgierskiej i dziś jeszcze wszystko każdym razie zachowanie się floty austryackićj 
pozostaje w dawnym stanie, a obie strony trzy- nie pozostanie bez wpływu na dalszy bieg wy- 
mają się owych pamiętnych słów p. Schmerlinga padków. Pobyt jćj na morzu północnem nie uła- 
w Radzie państwa wyrzeczonych. „Wir kdnnen twia lecz utrudnia przyjście do skutku zawieszę 
warten“ (możemy czekać)., L ia  broni, bo daje Danii powód do obstawania

przy blokadzie, w nadziei, że wynikające ztąd 
następstwa zmuszą w końcu Anglią do wmięsza- 

B o r l i n  7 maja. L ia  się.
Obok sporu z Danią i konferencyi, która go na- 

$  Przychodzą nareszcie i duóczycy do przeko- daremnie załatwić usiłuje, najwięcćj obecnie zaj- 
nania, że się od Europy żadnćj pomocy nie do- mDją prasę tutejszą sprawy Związku celnego. Za- 
czel ają. Półurzędowy dziennik duński Berling ske, I gro żony on jest więcćj niż kiedykolwiek zupeł 
Tidende tak się wyraża o pierwszem posiedzeniu aem rozbiciem. Odbywające się tutaj od począt u 
konferencyi londyńskiej. „Nie możemy dotąd osą roku konfereneye, które przed wiel anocą na czas 
dzić, czy i o ile się konterencyi londyńskićj albo nieoznaczony odroczone zostały, zwołane na nowo, 
raczćj mocarstwom nie-niemieckim powiedzie, po- nje mogą się zebrać. Bawarya, Wirtemperg, Naŝ - 
wstrzymać w bliskićj przyszłości jeżyny, które się eau, Hesscn-Darmstadt nie chcą w nich wziąć 
teraz przeciw Danii popełniają; ale zdaje nam L działa, uważając wszelkie dalsze narady za bez- 
się, ża role mocarstw europejskich dziwnie się skuteczne, dopóki poprzednio me przyjdzie do po- 
przemieniły. Te marzące, piszące, gadające Niem rozumienia się z Austryą. Wiadome są dążności 
cy, które dawnićj z powodu swych politycznych handlowo-celne Prus i Austryi. Na tem polu mo 
antazyj i uczonych teoryj znane b y ły , wystę- carstwa te stoją względem siebie nie jak sprzy- 
inją dziś jako działająca  potęga, która zbrojną mierzeńcy, lecz jak wrogi. Bawarya rozpoczęła na 
ręką przerwała pokój Europy. Z przeciwnćj stro- nowo układy z Austryą. Kto wie, czy nie przyj • 
ny słyszymy tylko o mowach, depeszach i zape- fizie do utworzenia z nią osobnego Związku cel- 
wnieniach sjm patyj dla sprawy duńskićj. Można L ego .
wprawdzie do tych świadectw sympatyi wielką Wprowadzenie do Berlina zdobytych dział w 
jrzywięzywać wartość, to jednak pewna, że in- szańcach dyppelskich odbyło się z tryumfalną 

nych i silniejszych potrzeba środków, aby temu Uroczystością, w którćj ludność miasta gorący 
........................... *- l -  1 .........................D Wór i kilku ministrów wyjechali

gactwa kraju, jeżeli je bogactwami nazwać nale-1 dobnym; ale Garibaldi myśli przeciw nieme w y­
ży znajdują sie w mniejszych miasteczkach. Mia- stąpić w Izbie turyńskiej.
sta więc stosunkowo najwięcej mają zapłacić, i Projektowany zjazd dwóch monarchów w V rc- 
tak na Veile (2500 mieszkańców) nałożono 50 ty- cławiu, a trzech w Kissingen, zajmuje Izby i dwór 
sięcy t a l a r ó w ,  n a  H o r s e n s  (5000 mieszkańców) dwa tuileryjski. Jeżeli, jak lęka się tego Opinion A a- 
razy tyle- w przecięciu wypada zatem 20 talarów I tionale, duch przedsiębiorczy Napoleona III ina up«- 
pruskich na jednę osobę. Jeżeli do tego dodamy dać, może się stać, że za panowania tego Cesarza zo-
kontrybucye w produktach k r a j o w y c h  c o  chwila stanie odnowioną ugoda taka jak w MUnchen-Grats.
nakładane dla wyżywienia ludzi i koni, jeżeli za- JużjW toku rozpraw Ciała prawodawczego nad adrr 
uważymy stan, w jakim się Jutlandya obecnie sem i Polską obawiano się tu koalicyi, jak o tem w 
znaiduie w skutek już poniesionych ciężarów wo- swo im czasie donosiłem. O projekcie przeistoczenia 
jennych, to łatwo pojmiemy, że obecnie nałożona konferencyi londyńskiej w kongres nikt me wie, 
opłata przez jenerała Wrangla jest wielkim cię- co mówić Kongres może się zebrać ale, jeżeli 
żarem prowadzącym do ruiny prowincyę. Byłoby misya lorda Clarendona me była taaą jaką puszczo 
to zastosowaniem w praktyce teoryi jednego z no, kto wie czy me zbierze się w.... Kissmgea. Li- 
mędrców petersburskich, który wyrzekł dawniej, kwidacya polityki francuzkiej, o co dawno się 
że dopóty w Polsce nie będzie spokojnie, dopóki troszczono, może być ztą; ale me można jeszcze 
dwó”ch chłopów polskich nie będzie chodzić w je- tracić wiary w gwiazdę cesarską, 
dnej koszuli.* Magistraty miast nie chciały brać Zabawa dla dzieci, które urodziły się tego sa­
na siebie wykonania rozkazów jenerała: zabrano mego dnia co Cesarzewicz, będzie daną w iu ie -  
więo urzędników do więzienia do Flensburga, a ryach dnia 8 t. m.
wojsko, nie przebierając wcale w środkach, egze- Powstanie w Algeryi zostało niemal przytłumio- 
kwuje na mieszkańcach natychmiastowe niszczę ne. Powstanie przeciwnie tunetańskic wzmaga się. 
nie wypłaty. Armia austryacka nie wdaje się w La France zapewnia, że Kaznadar, którego od- 
egzekucye a zostawiając je  wojsku praskiemu, wołania domaga się toż powstanie, był zawsze 
stara s i ę ’ o ile można najliberalniej obchodzić klientem angielskim.
z nieszczęśliwymi mieszkańcami. Sami nawet Duń Na wystawie sztuk pięknych zwraca główną u- 
czycy od początku wojny bezstronnie odróżniają wagę obraz pana Langće przedstawiający jedną 
postępowanie żołnierzy austryackich od brutalnych ze scen wypadków polskich r. 1863. Na tej wy- 
zajść, powtarzających się na każdem miejscu, stawie są następujące płody artystytów polskich 
gdzie tylko znajduję się wojsko pruskie. lub dzieła osnute na tle polskim: btamsława Cble-

W tej chwili dowiaduje się, że jen. Wrangel bowskiego, Jjanna DArc i ostatnie chwile Sobie- 
w skutek oporu mieszkańców Veile podwyższył skiego; Cypryana Dylczyńskiego, Jan Kazimierz 
kontrybucyę w tem mieście do 85,000 talarów. w klasztorze St. Germain des Prćs; Hermana Loe-

schin, wesele włościan litewskich; Wiktora Brodz- 
kiego, dwa kupidyny; Maryi Cecylii Donnier, Pol­
ka; Lucyana Przepiorskiego, dziewica i koncert; 
Stanisława Salomonowicza, śmierć Szymona Ko- 

Lord Palmerston piastuje od r. 1831, to jest od I narskiego; Piotra Fournier, jeździec polski, i Cy- 
niepodległości Belgii, godność króla konferencyj i pryana Godebskiego, grupa gipsowa przedstawia- 
protokółów. Cierpliwość jego jest niewyczerpana, jąca Polskę, 
niepojęta, ale zachodzi pytanie, czy się ona długo 
utrzyma. Układy o zawieszenie broni między Da-
nią a Niemcami idą bardzo twardo i nie wiadomo B u k a r e s z t  o maja.
czy dojdą do celu. Cierpliwość lorda Palmeretona , .
ośmiela jedną stronę, a wprowadza w rozpacz dru-1 (a. o.) Tutejsze stosunki wewnętrzne tak się w

P a r y ż  5 maja.

gą. Dzienniki angielskie występują przeciw Niem-1 ostatnich dniach zawikłały, dzięki zabiegom i 
com. Times zrobił artykuł z broszury „Dalliance wpływom rosyjskim, a częścią zaślepieniu, częścią 
Anglaise, le Dannemark et la Pologne* i wyraził zaś osobistym widokom bojarów, że książę Kuza 
podobieństwo między rozbiorem Polski a Danii. (Aleksander Jan I) nie może z nich wybrnąć ina- 
M orning Post woła, że zasada nieinterwencyi jest czej jak zamachem stanu. Już od dwóch lat usi- 
nie wykonalną. Czy wyprowadzą i to Anglią zbez- łuje on posiąść dyktaturę, upatrając w niej jedyny 
czynności? Zdaje się, że niemożna myśleć o tem. sposób uorganizowania bez przeszkody kraju, a 
Times mówi, że sprawa duńska Btaniesię końcem to ze względu na niesforność bojarów, jakoteż na 
przymierza Anglii z Niemcami, które ciągnie się szkodliwy wpływ z zagranicy. W roku zeszłym  
id r. 1772, ale dodaje, że, jeżeli wybuchnie woj- zgromadzenie sejmowe miało wszelkie prawa za 
wojna, Anglia pozostanie... neutralną. Na dworze sobą, a mimo tego książę zamknął nagle Izbę i 
Saint James ma ciągle przewagę ambasador pru- uchwalił budżet wbrew zasadom konwencyi z r. 
ski, jak r. 1772. Królowa nie chce wojny z Niem- 1856, przez co ujrzał się pozbawionym wszelkiej 
cami. Anglicy chcieliby, aby wojnę prowadziła sympatyi w kraju i za granicą, a nawet w e*ran- 
Francya; ale Napoleon III stara się pokazywać cyi, która go najwięcej protegowała. Przed sztscią  
pokojowym. Pokojowe wiadomości Monitora są do miesiącami utworzył nowe ministeryum złożone z 
tego stopnia zadziwiajające, że odbierają zaprzeczę- osób nienależących do Izby: i lubo prezes rady 

nawet od dzienników niemieckich. Giełda ministrów p. Kogolniczano nie ma bynajmniejma

wywracaniu wszystkich stósunków prawnych słu- wzięła udział. Dwór i kilku ministrów wyject 
szną i Bkuteczną położyć tamę.“ do Kolonii na uroczystość poświęcenia mostu

Drugie posiedzenie konferencyi londyńskićj nie | Renie. Mamy do dziś dnia moskiewską wiosnę, 
dodało zapewne duńczykom więcćj otuchy. Tru­
dność zgodzenia Bię na warunki zawieszenia bro-
ni okazała się taką sam ą, jak na pierwszem po- H a m b u r g  7 maja.
siedzeniu. Początkowo głoszono, że mocarstwa za 
chodnie postanowiły czynnie wystąpić przeciw tćj T. Drugie posiedzenie konterencyi miało cba- 
stronie wojującej, która zawieszenia broni nie przyj- rakter ofieyalnego objawienia nowo nastąpić ma­
mie- Dziś nie słychać o tem. Ani Dania ani jących ustępstw ze strony sprzymierzonych, w ra 
mocarstwa niemieckie nie zlękły się pogróżki, i L j e gdyby Dania, mniej okazując uporu, była 
stanęły na konferencyi bez okazania najmniejszćj akłonniejszą do zmiany obecnej polityki. D latego  
skłonności do zgody. Postawiły warunki, o któ- też posiedzenie samo nie mogło dać ważnych re- 
rych z góry były przekonane, że nawzajem zo- Lńltatów. Czyniąc zadość formalnościom, podnie- 
staną odrzucone. Przyjęcie tych, które nadrugiem Liono raz jeszcze kwestyę zawieszenia broni na 
posiedzenia neutralne mocarstwa postawiły nie warunku przez Danią ^podanym. Pełnomocnicy 
mnićj jest wątpliwe. .Zwinięcie blokady, które Pru- sprzymierzonych odmówili wszelkiego udziału w 
sy uważają za conditio sine qua non przystania Lygkusyi wniosku tak postawionego. Odrzucono 
na zawieszenie broni, Dania uważa za wydarcie Lątem  wniosek, a postawiono w miejsce jego inny  
sobie z rąk jedynego i ostatniego środka do po- obiecujący Danii za zaniechanie blokady i opusz 
miarkowania gwałtowności i pretensyj nieprzyja- Lżenie Alsen usunięcie wojska sprzymierzonych 
cielą. Opuszczenie przez wojska niemieckie Jutlan-1 % Jutlandyi. Tą razą pełnomocnicy okazali się 
dyi wzamian za opuszczenie przez Danią wyspy skłonniejszymi do rozpraw; zawarowąli sobie je 
Alsen uważać znów będą mocarstwa niemieckie duak pewien przeciąg czasu potrzebny do zasią- 
za warunek korzystny tylko dla Danii, nie dla gnięcia nowych instrukcyj. J rzecie zatem posie- 
siebie, bo wyspa Alsen wyssana do gruntu i jako dzenie nie zbierze się przed poniedziałkiem i ma

mOfia im  voatoniA nn . noHviAIA łft DTZCQ WStPniia kweStVSnależąca do Szlezwiku, nie może im zastąpić po 
siadania Jutlandyi, ważnćj nietylko jako zastaw  
na wynagrodzenie strat poniesionych przez bloka 
dę i na zapłacenie kosztów wojennych, lecz i ja ­
ko pnnkt strategiczny do ewentualnćj przeprawy 
na wyspę Fionię w razie rozejścia się konferen­
cyi bez rezultatu.

Nadto, oprócz zniesienia blokady, Prusy żądają 
zwrotu zabranych okrętów kupieckich, i w tym 
tylko razie skłaniają się do opuszczenia .Jutlandyi, 
i to nie całćj, lecz tylko północnej części, bo po­
łudniową część chcą zatrzymać dla zapewnienia 
sobie wynagrodzenia za wszystkie straty i koszta 
wojenne.

Dania jest zgubiona, jeżeli jćj mocarstwa za­
chodnie nie przyjdą w pomoc. Jedna jćj jednak 
jeszcze pozostała nadzieja; że się pomocy tćj w 
końcu doczeka. Nadzieja ta leży w sprzeciwianiu 
się Anglii, żeby połączona flota austryacko pru­
ska, która obecnie znajduje się w porcie Cuxba- 
ven przy ujściu Elby, nie popłynęła na morze 
Bałtyckie. Austrya, jak widać z oświadczeń mint-

niy wszelką nadzieję, że przedwstępna kwestya 
obrad będzie tą razą ukończona, 

i Prusy nie zdają się wcale troszczyć o kierunek, 
jaki obrady w Londynie przybierają, przynajmniej 
działania ich na polu bitwy me okazują tego. Od­
dział austryackich pontonierów z przyrządami do 
zakładania mostów pośpiesznie został wysłany na 
północ; wnosmby więc można, że wojsko pruskie 
ma zamiar zrobienia przeprawy na wyspę Fionię, 
gdzie się schroniła główna część armii duńskiej.

Od czasu pobytu ministra pruskiego jenerała 
Roon w Kiel, postanowiono brzegi portu kielskie- 
go ufortyfikować na przestrzeni dość znacznej, bo 
nawet i Fridrichsort ma dostać kilka nowych ba- 
teryj. Prace od czterech dni już rozpoczęto.

Nowo nałożona kontrybucya z 860 tysięcy tala 
rów duńskich (650 tysięcy pruskich) w celu po 
wetowania szkód w zabranych przez Duńczyków 
okrętach niemieckich, jest na prowincyę taką, jak  
Jutlandya, nadzwyczaj znaczna. Jutlandya posiada 
zaledwie 600 tysięcy ludności, złożonej po wię­
kszej części z rolników i rybaków; główne bo-

trwoży się, patrząc na to, co się dzieje i znając przyjaciół w Izbie, jednak takowa przyłożyła się
dawny umysł Cesarza. Jedna jej część sądzi, że do pracy i uchwaliła w ciągu  ostatniej kadencyi
Cesarz zostanie zmuszony do wojny nad Renem, I kilka bardzo ważnych ustaw, jako to: ustawę 
i w interesie Francyi. Inna część zostająca pod gminną, ustawę urządzającą rady jeneralne, ko- 

wpływem partyi pokojowej Ciała prawodawczego deks karny, procedurę karną, ustawę o wychowaniu 
sądzi, że skończy się na bezczynności. Partya o publicznem itp. Zdawało się tedy, że dzieło reor- 
której mówię, którą prowadzi książę Morny, któ - gannacyi kraju będzie prowadzone dalej z całą 
rej mówcą w Izbie jest p. Ollivier, a publicystą energią i wytrwałością. Inaczej się wszakze stało: 
dziennikarskim jest Emil Girardin, afiszuje prakty- bo, gdy p. Kogolniczano, człowiek wysokiej pra- 
czność i neutralizm angielski; chce ona wolności wości i wszechstronnego w ykształceni, wiedziony 
linansowej i materyalnej, ale chce nieczynności na tak osobistem usposobieniem jakoteż mspiracyami 
zewnątrz. Z tą partyą jest związany ściścle pan Francyi, zaczął okazywać sympatye dla sprawy 
Fould Czy polityka pokojowa tej partyi, niedogo polskiej i dla bawiących tu Polaków, konsulowie
dna już dla wyspiarskiej Anglii, może być pra- rosyjski i austryacki zaczęli robić przedstawienia
ktyczną dla kontynentalnej Francyi? Tego nikt księciu, a Rosya przesłała mu nawet notę oskar- 

pojmuje, nawet ci, co pragną utrzymania po- żającą p rezes  ministrów o konszachty z rewolu- 
j  3 ’ cyoni8tami. Kroki te Rosyi pozostały bez skutku

Dzienniki powstają na wychodzenie wieczornego i nie zmieniły wcale postępowania rządu tutejsze- 
Monitora z dwóch powodów: raz, że im wypo go ; wtedy więc dalsze jej zabiegi zwróciły się ku 
wiada konkurencyą nie płacąc stępia, na co ma bojarom i tych zaczęto podmawiać, aby obal.cga- 
powstać w Izbie opozycya i Thiers, a potem, że binet Kogolniczana. Minister chcąc przeciw boja- 
wydawanie jego ma wchodzić w plan partyi po- rom znaleźć podporę w innych sferach, pospieszył 
koiowej. Partya ta chce większej wolności dla przedłożyć Izbie projekt ustawy o usamowolnie- 
dziennikarstwa, chce, aby dyrekeya prasy w mi- niu włościan przewidziany w konwencyi paryzkiej 
nisteryum spraw wewnętrznych została zniesioną, z r. 1856. Według tej ustawy mieliby włościanie 
ale chce zarazem, aby Monitor prowadził konku- zostać właścicielami gruntów które uprawiają o- 
rencyą z dziennikami. Konkurencyą Monitora po- beem e, a szlachta otrzymałaby wynagrodzenie 
k . , .  „i* ied-ak b«.kntec*ną. Jako orf .»  ara, p„ ed?lawia, ^

nie
koju

każe się jednak bezskuteczną. Jako organ urzę
dowv zmuszony do baczności i powagi, Moni- w .  - . . , .
?or wieczorny pozostanie nudnym, pustym i ja- że ta ustawa dąży do wyzucia ich z majątków i
tor wi J H Uprowadzi zupełną ich ruinę, ąpoduszczając ich tem
°T)onio8łem parę razy o wysyłaniu z Francyi do usilniej do obalenia gabineta Kogolniczana, nale- 

wecyi brom i amuuicyi. Z dzienników wycho- gał zarazem na k sięcia , ażeby złożył gabinet 
dzących w NanteB dowiaduję się, że jedna fabry- ze stronników
ka znajdująca się w okolicy tego miasta wysyła szeze znajduje. . . . . . . .  ,
do Szwecyi bomby i granaty. Działo się to w ostatnich dniach zeszłego m.e-

Uoadek Czerkiesów sprawił wrażenie w Anglii, siąca. Tymczasem konsul francuzki dokładał wszel- 
ale dzienniki angielskie wyrażają się pomimo tego kich usiłowań, ażeby przeszkodzie utworzeniu się 
bardzo filozoficznie. Tylko Examiner z przekona- ministeryum ze stronnictwa rosyjskiego, którego 
nia a dzienniki torysowskie z opozycyi, pokazują lista była już w pogotowiu (Arsaki, Plagmos, Epu- 
• ■ q nkoinemi rano, Floresko). Książę znalazł się nagle, jak to

81 Rzid francuzki‘rozpuści do domów po skończę- mówią, między młotem i kowadłem, bo, obawiając 
mu obozu chalońskiego żołnierzy, których lata słu- się Rosyi, me mógł z drugiej strony zrywać z Fran- 
*hv kończą sie Igo stycznia. Z tej przyczyny cyą. Należało jednak decydować s i ę  tem spiesz 

7 to jest to m k  niej, ile i .  M  po.ied.ei.it, doia 25
koiowv że żołnierze, którzy zostaną rozpuszczeni, dzone w Izbie bojary dali ministeryum p. g 
wvnoszk 40,000 ludzi. Tak nie jest. We Francyi niczano wotum nagany większością ,6 3  g łoSów 
żołnierze rzadko zostają w szeregach przez całe przeciw 36, w skutek czego p. og? po­
lata służby. Ci, o których mowa, nie wynoszą za dał się natychmiast do dymisyi. \  je-
newne 10 do 15,000, a miejsce ich zastąpią rekru dnak, zamiast przyjąć jego d jm i^ ą , przedłożył 
ci Rząd francuzki trzyma się tak na baczności, Łbie projekt nowej ustawy ? 1> wnąjąeoj
że powołuje do obozu chalońskiego pewną część się prawie powszechnemu głosowaniu odroczył Ir  ̂
rekrutów należących do rezerwy. b5 natychmiast zwołując ją dopiero na dzień 2

Miasto S t  Etienne ma dać obiad, na którym ma (14) maja na nadzwyczajną sesyą, jedynie w celu 
mzemówić książę Persigny. Sądzą, że ten obiad uchwalenia nowej ustawy wyborczej. Ze większość 
został wywołany przez rząd. o V ’można wierzyć Izby nie wejdzie nawet w  dyskusyę z mimster- 

• - - - mówić o sa- stwem, które otrzymało od mej wotum nagany, to
rzecz jasna; lecz, co książę uczyni, to ważniejsza
• n„ . o ło  4ii   2 „ X  a n ’O vaohna

zapewnieniom, książę Persigny ma 
mych sprawach wewnętrznych.

Za przemówienie za Polską Nord  wystąpił 
ostro przeciw Ojcu św. Rząd włoski obmyślił o- 
strożności i zajęcie Pescary staje się dziś niepo-

kwestya. Przeważa tu mniemanie, że nie zechce 
u k o r z y ć  się przed Izbą, której przewódzcy skła­
dają Się ze stronników Rosyi, ale rachując na
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poparcie Francyi, rozwiąże Izbę, a wtedy ogłosi 
chyba oktrojowaną nową ustawę wyborczą i tem 
samem zrobi zamach stanu. Dowiemy się zatem 
d. 14go, którą z tych dwóch dróg Kuza wybierze 
i co powiedzą na to mocarstwa gwarantujące.

Książę wyjechał na święta wielkanocne do dóbr 
swych blisko Romana i dopiero w piątek ma tu 
powrócić. Po drodze wyprawiali mu chłopi świetne 
owacye, nazywając go swym ojcem i opiekunem, 
a odgrażając się na wstecznych bojarów.

Jest tu pewna wiadomość, że wojsko tureckie 
w sile 50,000 stoi pod Ruszczukiem i Szumią w 
zamiarze obsadzenia razem z armią rumuńską naj­
ważniejszych punktów strategicznych, w przypadku 
gdyby Rosya wbrew traktatom chciała najść księ­
stwa naddunajskie.

Książę ma założyć obóz pod Fokszanami; Izba 
nie chciała mu wotować subsydyów na pokrycie 
kosztów takowego; lecz gdy rozwiązanie Izby jest 
prawie nieochybne, więc założenie obozu mogłoby 
jeszcze przyjść do skutku.

Jest to jednak może jedyny przykład w dzie­
jach państw konstytucyjnych, ażeby panujący zmu­
szony był rozwiązać Izbę dla tego, że jest za m a­
ło liberalną, że większość jej daje się kierować 
wpływami mocarstwa despotycznego, dążącego wi­
docznie do zagarnięcia tych krajów w swe szpony.

K r a k ó w  9 maja. Gen. Korrespondenz zamie­
szcza następujące oświadczenie:

„Pogłoskom podawanym w różnych dziennikach 
o wkrótce nastąpić mającem zniesieniu stanu o- 
blęźenia w Galicyi, dzienniki urzędowe dopiero 
przed kilkoma dniami stanowczo zaprzeczyły. Po­
mimo tego pojawiają się znów takie pogłoski, a wy­
chodzący w Pradze „Tagesbote aus Bohmen“ po­
suwa się nawet tak daleko, że w korespondencyi 
z Wiednia donosi o porozumiewaniu się minister­
stwa z hr. Mensdorfem co do zniesienia stanu o- 
blężenia w Galicyi.

Możemy raz jeszcze i to w sposób jak  naj­
bardziej stanowczy potwierdzić bezzasadność no­
wych pogłosek, a mianowicie wspomiane donie­
sienie w Tagesbote zawarte poczytać za czysty 
wymysł.

JCMość postanowieniem z 2 maja r. b. nada 
nadzorcy szczerzeckiego szkolnego okręgu, gr. kat. 
proboszczowi w Żyrawce X. Piotrowi Łozińskie­
mu w uznaniu jego skutecznego działania w za 
wodzie szkół ludowych złoty krzyż zasługi z ko­
roną.

L w ó w  7 maja. Gazeta Lwowska z d. dzisiej­
szego ogłasza szósty z kolei (nie całkowity jeszcze 
wykaz wyroków sądów wojennych w Galicyi, jak  
następuje:
Wykaz prawomocnych wyroków c. k. sądu wojen­

nego lwowskiego, zapadłych w miesiącu kwie­
tniu 1864 r.

1. Za zbrodnie zaburzenia spokojności publicznej 
§  66 k. k.

1. Wincenty Lasocki z Zachowa, 191. stanu wol 
nego, czeladnik krawiecki, na 8 miesięcy ciężkie 
go więzienia (obciążony zbrodnią kradzieży).

2. Józef Żurowski z Rudnik, 2 3 1 , stanu wol 
nego, oficyalista prywatny, na 6 miesięcy więzie­
nia (powtórnie).

3. Adolf Maresch z Limanowa, 18 1. stanu wol­
nego, uczeń cukierniczy, na 3 miesiące więzienia 
(powtórnie).

4. Henryk Gross ze Lwowa, 18 ł. stanu wolne­
go, uczeń cukierniczy, na 2 miesiące więzienia.

5. Franciczek Gross ze Lwowa, 26 lat, stanu 
wolnego, czeladnik rękawicznicki, na 1 miesiąc 
więzienia.

6. Ludwik Siatecki z Sambora, 19 1. stanu wol­
nego, uczeń gimnazyum, na 4 miesiące więzienia 
(powtórnie).

7. Pelagia Gostyńska z Manasterka, 22 1. sta­
nu wolnego, córka rządcy dóbr, na 14 dni wię­
zienia.

8. Justyna Gostyńska z Miłkowkąt, 20 lat, sta 
nu wolnego, córka rządzcy dóbr, na 8 dni wię­
zienia.

9. Michał Tarnowski z Hucisk, 36 1. stanu wol­
nego, parobek, z wliczeniem 6 tygodniowego are 
sztu śledczego, na 14 dni więzienia.

10. Paweł Zamoroka ze Lwowa, 40 1. stanu wol­
nego, stróż, z wliczeniem 6 tygodniowego aresztu 
śledczego, na 6 tygodni więzienia.

11. Aleksander Saczkiewicz z Wolicy komoro- 
wej, 191. stanu wolnego, pomocnik przy gospo 
darstwie, na 3 miesiące więzienia.

12. Teodor Richter z Suchorowa, 39 1. stanu 
wolnego, dyurnista, z wliczeniem 3ch-tygodniowe­
go aresztu śledczego, na 8 dni więzienia.

13. Władysław Sokołowski ze Lwowa, 29 1. sta­
nu wolnego, dyurnista, z wliczeniem 3ch-tygodnio­
wego aresztu śledczego, na 8 dni więzienia.

14. Julian May z Chyrowa, 29 1. stanu wolnego, 
odlewacz czcionek, z wliczeniem 3ch-tygodniowego 
areszta śledczego, na 8 dni więzienia.

15. Ferdynadt Dessat z Krystynopola, 21 1. sta­
nu wolnego czeladnik kominiarski, na 3 miesiące 
więzienia.

16. Jan  Dobrowolski z Zaleszczyk, 32 1. Stanu 
wolnego, wysłużony żołnierz, na 3 tygodnie w ię­
zienia.

17. Józef Tengy z Hermansztadu, 30 I. stanu 
wolnego, wysłużony żołnierz, na 4 miesiące wię­
zienia.

18. Plato Makowski z Podhajec, 20 1. stanu wol­
nego, zecer drukarski, na 4 tygodnie więzienia.

19. Piotr Weissenbach z Moszczy na, 30 1. stanu 
wolnego, leśniczy prywatny, na 2 miesiące wię­
zienia.

20. Jan  Winiarski z Mościsk, 36 la t, żonaty, 
ojciec dwojga dzieci, murarz, na 4 miesiące wię­
zienia.

21. Władysław Wróblewski zC zortkow a, 28 1. 
stanu wolnego, syn właściciela dóbr, na 4 miesią­
ce więzienia.

22. Rudolf Magocsi z Brodów, 19 1. stanu wol­
nego, czeladnik kominiarski, na 2 miesiące wię­
zienia.

23. Michał Sławiński z Wiśniowej, 43 1. wdo­
wiec, ekonom, na 2 miesiące więzienia.

24. Wincenty Okornicki z Rozdołu, 23 1. stanu 
wolnego, maszynista, na 2 mies. więzienia.

25. Ludwik Woroniecki ze Lw ow a, 30 1. stanu 
wolnego, leśniczy prywatny, któremu 6 miesięcy 
aresztu śledczego policzono za karę.

26. Marcin recte Maciej Woroniecki z Dawido­
wa, 94 l. żonaty, bez zatrudnienia, uwolniony z bra­
ku dowodów.

27. Henryk Papara ze Lwowa, 42 1. żonaty,

właściciel dóbr, uwolniony z braku dowodów.
28. Jan  Romanowski ze Lwowa, 40 1. stanu wol­

nego, czeladnik kraw iecki, na 3 miesiące wię­
zienia.

29. Michał Janiszewski z Mikołajowa, 21 1. sta­
nu wolnego, czeladnik stolarski, na 3 miesiące wię­
zienia.

30. Szymon Pielich z Rozdołu, 30 1. stanu wol­
nego, czeladnik stolarski, na 4 miesiące więzienia.

31. Jan Szafrański ze Lwowa, 311. stanu wol­
nego, ogrodnik, na 4 mies. więzienia.

32. Marcin Beniowski z Oleska, 30 1. stanu wol­
nego, służący, na 4 miesiące więzienia.

33. Piotr Kaszuba z Czanyża, 28 1. stanu wol­
nego, woźnica, na 4 miesiące więzienia.

34. Maciej Kowalski ze Lwowa, 34 1. stanu wol 
nego, czeladnik kominiarski, na 4 miesiące wię­
zienia.

35. Aleksander Dragan z Wróblika królewskie­
go, 28 1. stanu wolnego, na 4 miesiące więzienia.

36. Józef Bierna8iewicz ze Lwowa, 17 1. stanu 
wolnego, terminator kowalski, na 3 miesiące wię 
zienia.

37. Dawid Ciemięga fałszywie Dudkiewicz z Tu 
ligłów, 18 1. stanu wolnego, służący, na 2 miesią­
ce więzienia.

38. Józef Masłowski ze Lw ow a, 40 1. żonaty, 
froter, na 2 miesięce więzienia.

39. Stanisław Wierzbiański ze Lwowa, 15 1. sta­
nu wolnego, student na 2 miesiące więzienia.

40. Michał Iwanicki zŁ u żek , 17 1. stanu wol- 
mego, służący, na 2 mies. więzienia.

41. Antoni Piotrzkiewicz z Mikołajowa, 17 1. sta 
nu wolnego, organista, na 2 mies. więzienia.

42. Wojciech Napirac z Przykopy, 19 1. stanu 
wolnego, służący, na 2 mies. więzienia.

43. Maciej Igliczka z Lubaczowa, 281. stanu 
wolnego, czeladnik szewski, uwolniony z braku 
dowodów. ,

44. Władysław Nanowski z Brodów, 21 1, sta 
nu wolnego, słuchacz praw , na 3 miesiące wię­
zienia.

45. Laura Nanowska z Rzepniowa, 40 1. właści­
cielka dóbr, uwolniona z braku dowodów.

46. Jan Dylewski z Czerniowiec, 19 la t, stanu 
wolnego, słuchacz praw , uwolniony z braku do­
wodów.

47. Leopold Hauser z Kałusza, 19 1. stanu wol 
nego, słuchacz praw, uwolniony z braku dowodów.

48. Mieczysław Pawlikowski ze Lwowa, 30 lat, 
żonaty, właściciel dóbr, na 2 lata więzienia (czło­
nek rewolucyjnej policyi narodowej).

49. Henryk Janko z Krościenka, 57 1. żonaty, 
właściciel dóbr, na 3 lata więzienia. (Naczelnik 
obwodu rewolucyjnego rządu narodowego).

50. Tadeusz Rudnicki z Dolnych Mszan, 22 lat, 
służący, na 5 miesięcy więzienia (powtórnie).

51. Józef Bem z Olkusza w Królestwie Polakiem 
18 1. czeladnik krawiecki, na 4 miesiące więzienia

52. Jan Karczmarowski ze Lwowa, 281. wyro 
bnik, na 3 miesiące więzienia (powtórnie).

(Dalszy ciąg nastąp.)

U  f c d c ń  8 maja. Const, óster. Ztg, która pierw 
sza była doniosła o mającym nastąpić zjezdzie 
JMci Cesarza austryackiego z Carem rosyjskim 
w Kissingen, podaje w sobotnim numerze list 
z Kissingen z 5 b. m. odnoszący ;się do bieżą­
cych o tym zjezdzie pogłoskach. „Doniesienia 
moje o nastąpić mającym przyjeżdzie rosyjskich 
Cesarstwa do tutejszych wód, nie małej narobiło 
wrzawy, a w licznych wiedeńskich i berlińskich 
korespondencyach różnych doznało zmian. Ci zaś, 
którzy przyjazd ten łączą z odnowieniem ś. przy­
mierza lub czemś podobnem, bardzo się mylą, 
gdyż możliwy zjazd cesarza Aleksandra z cesa­
rzem Franciszkiem Józefem zawsze tylko przy­
padkowy mieć może charakter. Podróż rosyjskich 
cesarstwa postanowiona była już w ciągu prze­
szłej zimy. Carowa, już czas dłuszszy cierpiąca, 
zasięgała rady lekarskiej Dr. Scanzoniego, wezwa­
nego w tym celu do Petersburga. Lekarz pora­
dził używanie wód w Kissingen, a maj oznaczono 
za początek kuracyi. Wiadomo także, że JMć Ce­
sarzowa Elżbieta w zeszłym już roku postanowiła 
znów odwiedzić tego lata Kissingen. W takich zaś 
okolicznościach trudno aby się obaj monarchowie 
nie spotkali; jednak takiemu spotkaniu się nie 
można przypisywać tego znaczenia, jakie do niego 
z różnych stron przywięzują. Korespondent wie 
deński Augsb. M ig. Ztg donosi, że cesarstwo ro­
syjscy przybędą do Kissingen dopiero w ciągu 
czerwca. Na to odpowiada telegram z 27 kwietnia, 
który odebrał Dr. Scanzoni wprost z dworu pe- 
tersburgskiego, z doniesieniem, że 15 maja przy­
będzie Carowa. O tem żeby i króla pruskiego tu 
oczekiwano, wcale nic nie słychać. O cesarzowej 
Eugenii mówiono z początkiem tego roku, że po­
dobno ma zamiar odwiedzenia tutejszych wód. 
Jeżeli ten zamiar był istotnie, to zapewne go za ­
niechano, gdyż, o ile wiem z pewnością, wcale 
tu nic nie słychać o tem, żeby Cesarzowa fran­
cuska miała przyjechać do Kissingen.

O zjezdie króla pruskiego z Cesarzem JMci au ­
stryackim donosi jeden z berlińskich dzienników: 
Urzędowi korespondenci twierdzą, ze o zjezdzie ta­
kim była mowa z powodu nagłego rozwoju naj 
nowszych zdarzeń, jednak pewnego nic nie posta 
nowiono. Wiadomość o zjezdzie Cesarzów austry­
ackiego i rosyjskiego w Kissingen, potwierdzają 
teraz z innego bardzo wiarogodnego źródła. Jest 
prawdopodobnem, że i król pruski weźmie w tem 
udział; a nawet jak  się dowiadujemy, mówią w ko 
łach dobrze poinformowanych i o tem, jako rzeczy 
dość prawdopodobnej, że i inni niemieccy panu­
jący obecni będą na tym zjezdzie trzech europej­
skich monarchów.

— Z powodu wiadomości podanej w Presse o 
podaniu się austryackiego honorowego konsula 
w Algierze o uwolnienie z posady i uwagi do 
tego dodanej, że tamtejszym austryackim podda 
nym i okrętom brak teraz silnej konsularnej o- 
pieki, oświadcza Gen. Correspondenz, ze obawa 
ta jest płonną, gdyż aż do stanowczego obsadze­
nia rzeczonej posady objął urzędowanie biegły 
w sprawach i gorliwy Kanclerz, który już często 
zawiadował sprawami tego konsulatu i nawet 
w trudnych okolicznościach umiał jak  najlepiej 
bronić interesów austryackich poddanych.

Królestwo jPoIglile.
Komitet naczelny do spraw włościańskich, ma 

jący urzędową nazwę „Komitet urządzający",ogłasza 
raport o rozpoczęciu wyboru urzędników gminnych 
i organizacyi gmin, które, jak  mówi raport, „odby­
wają się bardzo pomyślnie pod zwierzchnictwem 
i kierunkiem władzy wojenno-policyjnej." Słowa 
te są zamieszczone w urzędowym raporcie. Orga- 
nizacya gmin i wybory urzędników gminnych wy­

konywane pod nadzorem i kierunkiem komend 
wojenno-policyjnych. Raport wspomina, że w nie 
których gminach wybrano sobie właścicieli ziem­
skich wójtami, a nie wspomina, w ilu gminach 
wybory takie odrzucone zostały przez naczelników 
iowiatowych. Z początku mówi raport, że prawie 
wszyscy nowo wybrani wójci z pomiędzy włościan 
są zamożnymi i poważanymi, lecz nieraz nie u- 
mieją czytać i pisać; dalej zaś mówi, że „ustano­
wiona przez komitet urządzający pensya za służ- 
)ę obywatelską, ułatwi przyjęcie obowiązków wój­
tów ludziom niebogatym chociaż zdolnym". Wy­
raźnie w tych słowach dano poznać, że najlepiej 
lędzie, gdy włościanie naznaczać będą wójtami 
ładzi piśmiennych, chociaż nieposiadających mienia 
w gminie lecz płatnych przez gminę. W tem już 
pokazuje się zamiar narzucania gminom ludzi ob­
cych. W statutach to jest ukazach z 2go marca 
nakazano, aby gminy z łona swego wybierały 
urzędników swych. W niektórych gminach, co jest 
rzeczą wielce pocieszającą, odrazu włościanie za­
jęli się sprawami gminy, a nawet sądami polubo- 
wuemi. Dalej raport mówi, że włościanie w wielu 
gminach zażądali „zwrotu gruntów nieprawnie wy 
jętych z ich użytkowania przez obywateli po wy­
daniu ukazów z r. 1846.“ Zapewne, że mogły 
zajść takie przypadki nieprawnego zajęcia grun­
tów, lecz najczęściej o ile wiadomo bywało, że po 
roku 1846 następowała dobrowolna przemiana czyli 
tak zwana kómasacya gruntów, lub też że na wielu 
miejscach właściciele czasowo wypuszczali grunta 
dworskie odległe położone, a gdy przyszło do ob­
liczenia, nie chcieli ich zostawić w rękach dzier­
żawców. Takie zaś grunta podciągają teraz pod 
włościańskie.

Zdawałoby s ię , że „Komitet urządzający" tra- 
dnićby się jedynie powinien uregulowaniem sto 
sunków; wszelako raport, o którym mówimy, wpa­
da w polemikę polityczną, rozprawia o rewolu- 
cyonistach, a na innem miejscu znów pisze, że 
„obywatele zaczynają pojmować konieczność po 
godzenia się z wszystkiemi następstwami nowych 
postanowień o włościanach." Jak  gdyby obywatele 
byli przeciwnymi uwłaszczeniu! Gdyby się był 
raport ograniczył na spostrzeżeniach swojego przed­
miotu, praca Komitetu byłaby się może wykazała 
w lepszem świetle, ale plącze on ciągle sprawo­
zdanie o rzeczy z tem , co należy do władz poli­
cyjnych i policyjno wojskowych. Naczelnicy ko 
mitetu i komisyj nie mogą zapomnieć niedawnych 
obowiązków swoich.

W Królestwie według statystycznych wykazów 
jest 3083 gmin, a w tej liczbie 1010 gmin niedo 
chodzących 75 dymów, zaś 205 gmin liczy więcej 
nad 400 dymów.

— Hr. Berg, Murawiew i Annenków otrzymali na­
grody i podziękowania za „szczęśliwe uśmierzenie 
rokoszu" i „przywrócenie pokoju i porządku", jak  
mówi rozkaz dzienny cesarski z d. 1 maja (19 
kwietnia). Dziennik powszechny zamieszcza doty­
czące reskrypta cesarskie, które wynurzają podzię­
kowanie i wyliczają zasługi. Powtarzamy je  tu 
dosłownie:

Najwyższy reskrypt wydany na imię Namiestni­
ka JCKMci w Królestwie Polskiem i  głównodowo 
dzącego wojskami, jenerał-adjutanta hrabiego Berga.

Hrabio Teodorze synu Teodora. Doznane męz- 
two wasze i długoletnie doświadczenie w zawodzie 
cywilnej i wojskowej administracyi, spowodowały 
mnie w roku zeszłym do powołania was na po­
mocnika najukochańszego brata mego, J. C. Wys. 
W. ks. Konstantego Mikołajewicza, w zarządzie 
Królestwem Polskiem i dowodzeniu wojskami tam ­
że konsystującemi. Niezmordowaną czynnością i 
rozporządzeniami w tem nowem powołaniu, zasłu­
żyliście na najchlubniejsze uznanie ze strony W.Księ 
cia. Przy uwolnieniu Jego Wys. na usilną jego 
prośbę, dla nadwątlonego zdrowia, od powierzo­
nych mu obowiązków, mianowałem was Namie­
stnikiem moim w Królestwie i głównodowodzącym 
wojskami. W jak  najkrótszym czasie zupełnie 
usprawiedliwiliście mój wybór. Sześć miesięcy 
było dostatecznem dla was, aby wynaleźć potrze­
bne środki dla uspokojenia kraju , wprowadzić je  
w wykonanie, z narażeniem własnego życia i osią 
gnąć stanowcze rezultaty. Zbrojny bunt przytłu­
miony został, spokojna ludność kraju zasłoniona 
jest od gwałtów i okrucieństwa rokoszanów, wszel­
kie gałęzie administracyi krajowej odzyskały swą 
władzę prawną i przystąpiono do urządzenia bytu 
ludu wiejskiego, a przez to położono trwałą pod­
stawę dalszemu rozwojowi w Królestwie tego po­
rządku, jaki serdecznie pragnę nadać krajowi, stó- 
sownie do istotnych jego potrzeb i korzyści.

Widząc te tak pocieszające skutki rozporządzeń 
waszych, mam sobie za prawdziwą przyjemność 
wyrazić wam serdeczną moją wdzięczność i w do­
wód szczególnego zadowolenia mego, przesyłam 
wam dołączający się tu portret mój, ozdobiony 
brylantami, dla noszenia w pętlicy. Poruczam wam 
także oświadczyć w imieniu mojem podziękowa­
nie walecznym wojskom, pod zwierzchnictwem wa- 
szem będącym , tak za poniesione ciężkie trudy, 
jakoteż za wzorowe zachowanie karności wojsko 
wej. Jednocześnie rozkazem z dnia dzisiejszego 
poleciłem zaliczyć was do pułku Litewskiego lejb- 
gwardyi, aby tym sposobem połączyć imię wasze 
z wojskami gwardyi, które nieraz znajdowały się 
pod dowództwem waszem i były świadkami i wy­
konawcami wybornych rozporządzeń waszych w 
czasie obrony w latach 1854-—1855, brzegów 
Estonii i przy obecnem uspokojeniu Królestwa 
Polskiego.

Zostaję na zawsze ku wam niezmiennie przy­
chylnym. Na oryginale własną JCMci ręką napi
sano:

Szczerze kochający was i wdzięczny
Aleksander.

Rozkaz dzienny wydany przez hr. Berga o 
głasza powyższe pismo Cara do niego wystósowa 
ne i dziękuje znów wojsku pod jego rozkazami 
zostającemu.

Inny rozkaz dzienny cesarski z dnia 19 kwie­
tnia (Igo maja) brzmi:

N. Pan, z ojcowskiem ukontentowaniem widząc, 
że w zachodnich guberniach Cesarstwa i w Króle­
stwie Polskiem wynikłe w roku zeszłym zaburze­
nia i rokosze są już szczęśliwie uśmierzone, że 
wszędzie w kraju tym wraca pokój, spokojność i 
po rządek ,— oświadcza serdeczną swoją wdzię­
czność głównym naczelnikom miejscowym: jene- 
rał-adjutantowi hr. Berg, jenerałowi piechoty Mu 
rawiew i jenerał adjutantowi Annenkow, za trafne 
ich rozporządzenia, które uwieńczone zostały tak 
pomyślnemi skutkami. J. C. Mość dziękuje także 
innym naczelnikom za wzorowe wykonanie wło­
żonych na nich mozolnych obowiązków, wszystkim 
wyższym i niższym oficerom, którzy uczciwie i gor­
liwie dopełnili obowiązku służby i przysięgi, i wszy­
stkim niższym stopniom, za poniesione przez nich

ciężkie trudy, za męztwo okazane we wszystkich 
potyczkach z zbrojnymi powstańcami i za wzoro­
wą karność, zachowanie której podnosi cześć i sła­
wę armii rosyjskiej.

— Major Paszenko przeznaczony został na n a­
czelnika wojennego powiatu Opoczyńskiego w miej­
sce podpułkownika Szokalskiego, a major Wołod­
kiewicz do powiatu Rawskiego w miejsce podpuł­
kownika Tryzny.

— W edług Ostsee Ztg, która jest organem ro­
syjskim, przywódzca pwstańców Wiśniewski zbie­
gły oficer rosyjski, przebywał we dworze w Ko- 
smowie w obwodzie przasnyskim w województwie 
Płockiem, aby tam pokryjomu wyleczyć się z cięż­
kiej rany, którą otrzymał w bitwie z Rosyanami. 
Na denuncyacyę chłopa jakiegoś przybył do wsi 
w d. 15 kwietnia oddział wojska, obsadził wejście 
dworu, a oficer dowodzący wszedł do pokoju, 
gdzie leżał raniony Wiśniewski. Ten w idząc, że 
już go nic nie ocali, dał ognia do oficera, lecz 
chybił, a drugim wystrzałem odebrał sobie życie. 
Właściciel dworu został poprowadzony do Prza­
snysza i oddany pod sąd wojenny. — W Mławie 
siedzi w więzieniu 250 powstańców z ostatnich 
wypraw z Prus zachodnich , którzy oczekują wy­
roku sądu wojennego. Najmniejsze co ich czeka, 
jest deportacya. Wielu przywódzców skazanych 
jest już podobno na śmierć.

R o s y a .
Jego Ces. Wys. Namiestnik kaukazki, dowodzą­

cy armią kaukazką — mianowany zostaje główno­
dowodzącym tąż armią, z zachowaniem wszelkich 
innych obowiązków i godności; Namiestnik Jego 
Ces. Kr. Mości w Królestwie Polskiem, główno-do 
wodzący tamże wojskami, jen era ł-adjutant, jene­
rał piechoty hr. Berg, — zaliczony zostaje do puł­
ku litewskiego lejb-gwardyi, z zachowaniem do­
tychczasowych obowiązków i godności.

— Ks. Gorczakow wicekanclerz otrzymał także 
oprócz portretu cesarskiego w brylantach, tytuł 
jeszcze kanclerza wakujący od czasów Nesselrode- 
go. Cesarz wystósował do ministra wojny nastę­
pujące pismo:

Do naszego ministra wojny, jenerał-adjntantaje- 
nerał-lejtnanta Dymitra Milutina.

Powoławszy was na urząd ministra wojny, nie 
powątpiewaliśmy o staranności waszej względem 
utrzymania w dobrym porządku obszernego i wie 
loskładnego zarządu wojennego. Dokładając wszel 
kiego starania w dopięciu tego celu, zwróciliście 
szczególną uwagę na wprowadzenie, podług wska­
zań naszych, pożytecznych reform tak w powie- 
rzonem wam ministerstwie, jako też w ogólności 
w administracyi wojskowej. Pomyślne wykonanie 
początkowych reorganizncyj przez utworzenie za­
chodnich okręgów wojennych, dopełnione w trudnej 
chwili powiększonych prac ministerstwa wojny z po­
wodu rozporządzeń wywołanych wypadkami poli- 
tycznemi, jest dowodem trafnego poglądu waszego 
na obecne potrzeby i pożyteczne skierowanie no­
wych postanowień, oraz niestrudzonej gorliwości 
waszej w urzeczywistnieniu projektów mających 
na celu pożytek służby, dobre urządzenie wojsk 
naszych i ich administracyi. Oddając sprawiedli­
wość gorliwości, z jaką odpowiadacie położonemu 
w was zaufaniu naszemu, mamy sobie za szcze 
gólną przyjemność wspomnieć i o niezmordowanych 
pracach waszych załatwionych w roku przeszłym, 
w dopełnieniu włożonych na was obowiązków co 
do postanowienia armii naszej na stopie wojennej
1 sformowania nowych wojsk. Uorganizowanie pię- 
dziesięciu sześciu pułków piechoty, składających 
czternaście nowych dywizyj, odbyło się pod kie 
runkiem waszym, szybko i bez trudności, dzięki 
dobrze obmyślanym i trafnym rozporządzeniom 
waszym, oraz skutecznej działalności podwładnych 
wam urzędów.

Chwalebne te czynności wasze i spółpracowni- 
ków waszych nadały wam prawo do prawdziwej 
wdzięczności naszej, w dowód której i szczegól­
nego zadowolenia naszego, udzielamy wam bry­
lantowe znaki cesarskiego orderu naszego św. pra­
wowiernego Wielkiego Księcia Aleksandra New 
skiego, które to znaki przesyłając, rozkazujemy 
włożyć na siebie i nosić podług ustawy.

Zostajemy cesarską łaską naszą ku wam naza- 
wsze przychylni.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości rę­
ką podpisano: „Aleksander.“

Inne nagrody wymienione są następujące:
N. Pan, w dniu 19 kwietnia v. s. najłaskawiej 

udzielić raczył: ministrowi wojny jenerał-adjutan- 
towi Milutynowi — brylantowe znaki orderu ś. Ale­
ksandra Newskiego; jenerał-adjutantow i jenerał 
lejtnantowi hrabiemu Baranów, szefowi sztabu wojsk 
w Królestwie Polskiem, jenerał-lejtnantow i Min- 
kwitz 2 , i jenerał-majorowi z orszaku Jego Ces. 
Mości, Potapow — ordery ś. Włodzimierza klasy
2 z mieczami; dowodzącemu wojskami oddziału 
warszawskiego jenerał-adjutantow i baronowi Kor 
3, i naczelnikowi 4tej dywizyi piechoty jenerał-lejt 
nantowi Belgardowi 1 — ordery ś. Aleksandra New­
skiego; jenerał - majorom: hrabiemu T o ll,— order 
ś. Anny lej klasy, księciu Szachowskiemu 1, i księ­
ciu Sejn-Witgensztein-Berleburg,— ordery ś. Wło­
dzimierza klasy 3, ostatniemu z mieczami nad or­
derem; naczelnikowi 5 dywizyi piechoty Chruszcze- 
wowi 2, i naczelnikowi artyleryi w Królestwie Pol­
skiem, jenerał-adjutantow i Szwartz,— ordery Or­
ła Białego; jenerał-policmajstrowi Królestwa Pol­
skiego i naczelnikowi 3go okręgu żandarmeryi je ­
nerał-majorowi Trepów, intendentowi okręgowemu 
w Królestwie Polskiem, jenerał-majorowi Chomen- 
towskiemu i komendantowi twierdzy Zamościa je ­
nerał-majorowi Kannabich 2 ,— ordery ś. Stanisła­
wa klasy lej.

— Przez najwyższy rozkaz z d. 19 kwietni v. s. 
członek komisyi wojskowo - kodyfikacyjnej , tajny 
radca Ustrjałow, przeznaczony został na kieru­
jącego departamentem komisoryatu ministerstwa 
wojny.

P r u n  y.
Presse zamieszcza list z Berlina rzucający świa 

tło na sprawę księstw nadelbiańskich a mianowi­
cie na politykę dzisiejszą pruską w tej sprawie. 
Korespondent berliński pisze w tym względzie:

Ks. Fryderyk Augustenburski miał się udać li­
stownie do króla pruskiego i Cesarza austryackiego, 
do posła związkowego zaś miał posłać memoran­
dum dla zawarowania na konferencyi prawowitego 
prawa i życzeń ludności szlezwicko-holsztyńskiej. 
List do króla pruskiego przypominać ma królowi 
dane przezeń monarsze słowo, list do Cesarza au- 
stryackiego zawierać ma protestacyą. Skutki tych 
kroków bez trudności dadzą się odgadnąć. Jednak 
utrzymują dzisiaj, że Prusy zachowują sobie obro­
nę praw sukcesyjnych księcia jako rezerwę, w ra­

zie gdyby odrzucone były w pierwszej i drugiej 
linii owe propozycye, które dotykają szczegóło­
wych pruskioh interesów, a które tu w stylu urzę­
dowym zowią się w delikatnem opisaniu „naro­
dowymi niemieckimi interesami." Że to jest pier­
wszy krok odwrotu, dalszym zaś odwrotem są in- 
strukeye dotyczące zawieszenia broni posłane świe­
żo pruskiemu pełnomocnikowi konferencyjnemu, 
tego nie tają nawet w obozie rządowym.

Polityka p. Bismarka chce tylko dalej żyć „z nie­
przewidzianych ewentualności" z „korzystnych o- 
koliczności; o sposobie i celu nie umieją nic po­
wiedzieć nawet osoby najbliżej otaczające prezesa 
gabinetu. O zawarciu pokoju, tak jak  go szkicują 
ostatnie wasze wiadomości i artykuły wstępne, nie 
chcą tu słyszeć; a jeśli się zapytamy o czyny, których 
dyplomacya pruska dokonała lub dokona, to od­
powiedzi w nic się rozwiewają. Ten od którego 
miewam wiadomości, zaręcza mnie, że pewna oso­
ba wysoko położona na zapytanie, jak  p. Bismark 
zamyśla przeprowadzić politykę pruskich intere­
sów, otwarcie odpowiedziała: Tego i on nie może 
wiedzieć. Pomimo, że dzisiejsza giełda poruszaną 
bywa przez napieranie mocarstw zachodnich, a by­
tność królewicza Alfreda uspakajająco wpłynąć 
miała na króla, pomimo, że żaden wietrzyk tchuą- 
cy aneksyą nie zamąca entente cordiale między 
Berlinem a Wiedniem a pp. Bernstorff i Balan 
prawdopodobnie odznaczać się będą pięknemi mo­
wami na rzecz „życzeń ludności szlezwicko-hol­
sztyńskiej," pomimo to wszystko podnieść należy 
jako znamię charakterystyczne, że poufnicy ulicy 
Wilhelmowskiej, nawet sami ministrowie, niepo- 
zbywiają się myśli, że „wtenczas dopiero upadnie 
sprawa Prus w księstwach, kiedy ostatni Prusak 
przybędzie do Hamburga." Przytaczam tu słowa 
pewnego ministra, które wczoraj wypowiedział 
z wielkim naciskiem.

A n g l i a .
Na posiedzenia Izby niższej w d. 2 maja pan 

P a c k i n g t o n  zapytał sekretarza admiralicyi czy 
prawda, że flota kanałowa opuściła Portland w 
celu udania się ku brzegom (Dunes). Jeżeli to nie- 
nastąpiło, czy przynajmniej flota otrzymała rozkaz 
wyruszenia. Powtóre czy szlachetny lord może o- 
znaczyć czyli okręty składające flotę kanałową 
zaopatrzone zostały dostatecznie w węgiel, ży­
wność i amunicyę. Potrzecie, czy okręty pancerne 
należące do tej floty zostały umieszczone w do­
kach po odbyciu zimowej żeglugi na Atlantyku?

Lord P a g  e t  odpowiada, że flota kanałowa jest 
obecnie przy brzegach. Okręty zaopatrzone są w 
zupełności i w 24 godzinach mogą wypłynąć 
w którąbądź stronę świata (oklaski). Co do okrę­
tów pancernych, jakkolwiek nie zostały umieszczo­
ne w magazynach po powrocie z żeglugi zimowej, 
mogą być tamże umieszczone w krótkim przecią­
gu czasu.

Lord C e c i l  zapytuje, czy rząd otrzymał jakie 
wyjaśnienia co do udania się floty austryackiej na 
północ. Czy wiadomo, że Austrya dała jakie za­
pewnienia, jakie rzeczywiste przyrzeczenie, że flo­
ta jej nie przekroczy morza północnego i nie uda 
3ię na Bałtyk.

P. L a y a r d  prosi szlach. lorda, aby odroczył 
tę kwestyę do późniejszej epoki.

Reszta posiedzenia poświęconą jest interesom 
czysto miejscowym.

Na posiedzenia tejże Izby w d. 3 maja zapytał 
p. G r i f f i t h  sekretarza spraw wewnętrznych w 
nieobecności pierwszego ministra, czy prawda, że 
eskadra austryacka ukazała się przy brzegach i 
w innych portach angielskich i czy flota kanało­
wa angielska nie otrzymała rozkazu trzymania się 
przy brzegach i jeżeli tak jest, czy jest zamiarem 
rządu dozwolić okrętom austryackim udać się ku 
Bałtykowi lub na morze północne nie towarzyszą 
im flotą angielską? (śmiech)

P. G. G r e y .  Prawda, że trzy czy cztery okrę­
ty wojenne austryackie podpłynęły ku brzegom. 
Mamy powód mniemania, że kilka innych jest w 
drodze z morza śródziemnego, aby się z niemi 
połączyć. Lecz rząd austryacki dał zapewnienie 
jak  najdobitniejsze rządowi królowej, że dotąd 
dowódzca eskadry nie otrzymał innych instrukcyj 
prócz bronienia okrętów handlowych niemieckich 
na morzu północnem i przeszkodzenia blokadzie 
Elby i Wezery.

Flota angielska jest przy brzegach, i admirał 
dowodzący nią, należycie zawiadomiony jest o 
przeznaczeniu eskadry austryackiej. Rząd królo­
wej nie może zawiadamiać o rozkazach jakieby 
dane być mogły dowódzcy floty kanałowej w ra­
zie gdyby instrukeye dowódzcy eskadry austryackiej 
miały być zmienione. Lecz rząd ma zarazem po­
wody mniemania z całą ufnością, że eskadra au­
stryacka nie wpłynie na morze Bałtyckie.

R u m u n i a .
Korespondent Wanderera podaje w liście z Bu­

karesztu z dnia 26go kwietnia opis posiedzenia 
Izby prawodawczej rumuńskiej z 25go p. m. Pisze 
on w tym względzie:

Przywykliśmy wprawdzie do burzliwych scen 
w tutejszej Izbie, ałe posiedzenia tak burzliwego, 
jak  wczorajsze jeszcze nie pamiątamy. W niedzielę 
nie było posiedzenia pomimo życzenia wielu de- 
putowanyoh, ponieważ ministeryum oświadczyło, 
„że jest zmęczone." Wczoraj więc odbyło się po­
siedzenie. Na porządku dziennym był projekt do 
ustawy ziemskiej. Komisya złożyła sprawozdanie 
orzekające wprawdzie uposażenie wieśniaków grun­
tam i, w których posiadaniu są teraz, ale w spo­
sób taki, że skutek byłby osiągnięty dopiero w 6 
latach, a zatem sprawa tak ważna byłaby właści­
wie odroczoną. Potem przedłożył poseł Bratiano, 
jedyny reprezentant mniejszości komisyi, zdanie 
komisyi, które sprowadza projekt rządowy, o ile 
tylko było można, do najsłuszniejszych rozmiarów 
żądań stronnictwa liberalnego, aby go uczynić mo­
żliwym Izbie do przyjęcia, a tem samem uniknąć 
rozdwojenia. Zaledwie ukończono te sprawozdania, 
powstał gorliwy członek stronnictwa bojarów, po­
seł Boerescu i wniósł w formie wniosku naglącego 
wotum nieufności. Galerya była przepełniona, a 
szczególniej licznie zebrali się studenci różnych 
zakładów, powiększej części w mundurach, tak 
że nigdzie prawie nie było wykładów. Tu bowiem 
studenci od dawna są przedsiębiorcami politycz­
nych demonstracyj. Zaraz po odczytaniu wotum 
nieufaości zabrał głos prezes ministrów Kogolni- 
czano. Mowa jego pełna głębokiego wzruszenia, 
była zarazem świetną obroną praw wieśniaków do 
własności ziemskiej i często przerywana była dłuż­
szymi demonstracyjnymi oklaskami galeryi.

„Nie mogę pojąć, mówił p. Kogolniczano, jak  
większość Izby po całej mojej przeszłości mogła 
się po mnie spodziewać innej ustawy ziemiań-
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skiej aniżeli te j, którą przedłożyłem. Jako czło­
nek Dyvanu ad hoc w roku 1857, jako członek 
centralnej komisyi w Fokszanach, jako maltański 
deputowany i minister broniłem zasady nadania 
chłopom na własność grnntów; a teraz jako mini­
ster połączonych księstw miałbym się zaprzeć tej 
zasady? Niepodobna, gdyż i XIV protokół konfe- 
rencyi paryskiej z 1858 powiada wyraźnie w art. 
46ym: Rząd połączonych księstw przystąpi bez- 
włocznie do rewizyi stosunków ziemiańskich i upo­
rządkuje stosunki między właścicielami ziemskimi 
a chłopami w taki sposób, aby przez nadanie 
gruntów, które teraz dzierżą, polepszyła się dola 
chłopów."

Poczem zabrał głos minister skarbu Steege. Wię 
kszość Izby, powiedział minister, chciałaby pozbyć 
się sprawy ziemiańskiej, ponieważ jest dla niej 
niedogodną, i dla tego chciałaby obalić ministe- 
ryum , aby w powszechnem wzburzeniu znaleść 
spokój. Ale pytam się, cóż się stanie, jeżeli mi­
nistrowie złożą teki, a panujący książę ich nie 
przyjmie? Natenczas Izba musi być rozwiązaną. 
Książę bowiem ma wybór tylko między Izbą i 
ministerstwem.

Po ministrach zabierali z kolei głos przywódzcy 
stronnictwa bojarów: Costaforos, ks. Jerzy Ghika, 
Boerescu, ks. Dymitr Ghika, Manolaki Kostaki, 
słowem cała prawa strona Izby. Przez sześć go­
dzin trwały rosprawy, podczas których w niesły­
chany sposób powstawano na ministeryum; poczem 
nastąpiło głosowanie, w skutek którego wotum 
nieufności przyjęto 63 głosami przeciw 36. Dla 
późnej już godziny zawieszono posiedzenie. Stu­
denci i kilkaset innych osób odprowadzili mini­
strów do mieszkań wśród głośnych okrzyków. 
Wieczorem zebrali się ci sami ludzie przed pała­
cem rządowym, ala policya ich rozpędziła.

Tensam korespondent z Bukaresztu przesyła 
w liście z dnia 27go kwietnia mesaż księcia Ku- 
zy, odczytany w Izbie przez prezesa ministrów 
Kogolniczano. Akt ten jest następującej osnowy:

„Panowie deputowani!
W skutek wotum nieufności udzielonego przez 

większość Izby prawodawczej mojemu ministeryum 
za wniesione projekta do ustawy ziemiańskiej, 
ministeryum złożyło w ręce moje dymisyą.

Nie mogłem jednak przyjąć tej dymisyi, ponie­
waż wy panowie deputowani wyrzekliście wotum 
nieufaości nie wdawszy się wcale w rozprawy nad 
tą arcyważną spraw ą, nad polepszeniem doli wie­
śniaków, którą im zabezpieczono w art. 46ym 
konwencyi paryskiej, i której z słuszną niecierpli­
wością oczekuje kraj cały we własnym interesie 
bezpieczeństwa posiadłości ziemskich.

Dla tego poleciłem ministerstwu aby wam przed- 
łóżyło projekt nowej ustawy karnej, na którą 
wzgląd już miały wysokie mocarstwa, na konwen­
cyi paryskiej podpisane, i której oddawna już kraj 
a kilkakrotnie i wyście sami żądali panowie de­
putowani.

Bardziej aniżeli kiedykolwiek stała się teraz 
nagle potrzebną reforma ustawy wyborczej, gdyż 
tylko na jej podstawie otrzymać może Rumunia 
Izbę prawodawczą, w której zupełnie będą zastą­
pione interesa wszystkich klas spółeczeństwa.

Ale ponieważ zbliżają się święta Zmartwych­
wstania Zbawiciela rodu ludzkiego, a ja  życzę so­
bie, abyście panowie deputowani na krótki czas 
powrócili do domu i tam u źródła swoich manda­
tów przekonali się tak o uczuciach narodu, jako 
też i o tem, że dzięki Opatrzności publiczny po­
rządek nie jest ani naruszony ani zagrożony w ża­
dnej części Rumunii, więc na wniosek rady moich 
ministrów odraczam Izbę prawodawczą do 2 (14) 
maja b. r. tak , że Izba na ten dzień na nowo 
zwołana jest na nadzwyczajną kadencyą w celu 
zajęcia się rozprawami i głosowaniem nad proje­
ktem do ustawy wyborczej.

Bóg dobrotliwy niech was pp. deputowani, we­
źmie w swóję świętą opiekę.

Dan w Bukareszcie 15 (27) kwietnia 1864.
(podp.) Aleksander Jan I.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  9 maja. Wczorajszy dzień ś. Stani­

sława, zimny jak cały maj dotąd, nietylko u nas, lecz 
także w krajach od naszego cieplejszych, nie sprowa­
dził na Skałkę innej publiczności, prócz tej, która dla 
samego nabożeństwa tam uczęszcza.

— Prezes Towarzystwa naukowego wyznaczył ko- 
misyę pod przewodnictwem p. Pawła Popiela, która

ma się zająć zbadaniem miejsca, gdzie na Bawole, 
późniejszym Kazimierzu mogła się mieścić Akademia 
krakowska, zanim ją  przeniesiono do miasta. Gdyby 
z osób nie powołanych do komisyi, posiadał kto wia­
domość lub miał jaki domysł uzasadniony co do miej­
sca Akademii i chciał się przyłożyć do rozwiązania 
tej wątpliwości, warto, aby dał o tem znać bądź To­
warzystwu naukowemu, bądź pomienionej komisyi.

— Między innemi, rozdawano w Londynie po uli­
cach bezpłatnie książeczkę na uczczenie 300 letniej 
rocznicy urodzin Szekspira. Dziełko to rozpoczyna się 
piękną rozprawą o Szekspirze i rozbiorem jego dra­
matów, a następnie przytacza wszystkie te ustępy z 
dramatów tego pisarza, w których jest wzmianka o 
jakiej części ubioru. Pod każdym bowiem ustę­
pem zwrócona jest uwaga publiczności, że ta a ta 
część odzieży, poetycznie przez nieśmiertelnego wiesz­
cza opowiedziana, jest do nabycia za tanie pieniądze 
i w poprawnym nowoczesnym krojn w słynnym za­
kładzie krawieckim Moses and Son , bo tylko tyle a 
tyle szylingów lub funtów kosztuje. Całe to tedy dzie­
ło jubileuszowe na uczczenie Szekspira jest tylko re­
klamą krawiecką bogatego krawca londyńskiego pod 
firmą „Moses and Son".

— W ciągu 7go i 8go maja była najniższa tempe­
ratura +  O",5 (7go); najwyższa 4 -  5°,3 (8go); naj­
wyższy stan barometru 329“',36 o godzinie 6tćj rano 
(7go), najniższy 326'“,90 o tćj samćj godzinie (8go); 
wiatr zmienny, oba dni pochmurne, przed południem 
(7go) śnieg, około południa (7go i 8go) dćszcz dro­
bny; rano 9go szron, o godzinie 6tćj stan ciepła 1°,0 
R., wysokość barometru 328“',89.

— Jutro we wtorek dnia lOgo maja, S. Izydora 
włościanina.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowski&j.

Z a w i a d o m i e n i a .  C. k. sąd obw. tarnowski wie­
rzycieli p. Maryi z Lubienieckich Weiss o przyznaniu 
tejże przypadającćj z wójstowstwa Żalnska ad Siedli­
ska indemn. w kwocie 2573 złr. 37*/4 cent. term. 
zgłoszenia do 15 lipca. Tenże sąd p. Alfreda Bogusza 
o pozwie Józefa Rappaporta, o sumę 2,550 złr. Ku­
rator Dr Grabczyński, zast. Dr Jarocki. — C. k. sąd 
kraj. krakowski p. Edwarda De Lavaux o pozwie 
Izraela Markin o sumę 500 złr. Kurator Dr Biesia- 
decki. — C. k. sąd pow. mogilski sukcesorów Teofila 
Biernackiego i tegoż w Warszawie w d. 3 listop. 1863 bez 
test. zmarłego. Kurator c. k. notaryusz Muczkowski.— 
Tenże sąd sukcesorów p. Maryanny z Brzechwów 
Schweigerowćj w d. 22 marca 1862 r. w Chrzanowie 
bez test. zmarłśj, term. zgłoszenia po roku. Kurator 
c. k. notaryusz Horwath.

i Li c y t a c y e .  Połowa realności w Tarnowie na 
przedmieściu Grabowie pod 1. 1 i 2 , cena 5914 złr. 
94 cent. term. 31 maja, 28 czerwca i 26 lipca.— 
Dobra Dąbrowica w obw. rzeszowskim', pow. tarno- 
brzegskim cena 78270 złr. 30 cent. term. 4 sierpnia, 
15 i 21 września. —  W Krakowie realność pod 1. 
430 dz. I 628 gm. V cena 9116 złr. 46 cent. term. 
9 lipca i 10 sierpnia.

N a d e s ł a n e .
Z prawdziwą przyjemnością widzimy, że koncessyo- 

nowany przez tutejszy Magistrat Instytut posługaczy 
w naszem mieście, któremu w początkach tak mało 
rokowano przyszłości coraz bardzićj się utrwala i roz­
szerza. Ilość posługaczy początkowo 15 ludzi wyno­
sząca wzrosła do 20 którzy rozstawieni po najludniej­
szych punktach miasta, jako i przy dworcu kolei 
podczas przybywania pociągów. Cały dzień ciągle są 
zajęci, tak że ich często i dostać nie można. Szcze­
gólnie korzystnym okazał się ten Innstytut do prze­
prowadzania się i do wszelkiego rodzaju przesyłek, 
gdyż oprócz gwarancyi, jaką Instytut daje, ceny są 
stałe i bardzo niskie, przez co nie jesteśmy skazani na tak 
niesłychaną dowolność cen, jaka u dawniejszych tra­
garzy „pod studnią* istniała. Radzilibyśmy właścicie­
lowi Instytutu, żeby ilość posługaczy powiększył, a 
może być pewnym, że używanie tychże stanie się o- 
gólnem w każdćj warstwie naszćj ludności. W.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
P e s x t  4 maja. W targu zbożowym bardzo silne 

usposobienie. Pszenicę weissenburgską za 87 funt. pła­
cono po 5.60 złr. z Bajaa na 85 86 funt. po 5.35 złr. 
Żyto cokolwiek słabiej, 3.60 złr. Oleju na dostawę 
jesienną sprzedano 300 cet. po 24*/„ a rzepak po

12 złr. Okowita bez odbytu. Wełny Holzla w Granie 
kilkoletniej sprzedano 250/cent. po około 100 złr. pe­
wnemu fabrykantowi z Berna, a czesaną jednostrzyżną 
średnią sprzedawano za granicę ze składów po 112 złr. 
Jeden z miejscowych domów zamówił 40 cent. wełny 
u Latinovitsa po 100 złr.

Według „Schlesw. Ztg.“ przesłzla niedawno pewna 
firma w Landshut na Śląsku pruskim, znaczną ilość 
przędzy lnianej śląskiej i czeskiej do Anglii. Pocho­
dzi to z krysis bawełny, przeto położenie wyrobów 
lnianych znakomicie się polepszyło.

Paryż 6 maja Bank francuzki podwyższył dis- 
conto z 6 na 7°/o-

Na kolei galicyjskiej jako też i na wszystkich ko­
lejach austryackich zmniejszono ceny przewozu koni 
wyścigowych tak że ceny od jednego konia 50 kr., od 
dwóch po 66 kr., a od trzech koni, tegoż samego 
właściciela, po 27 kr. na milę wynosić będą, przyczem 
dozorcy za połowę biletu 3ciej klassy jechać mogą. 
Dla otrzymania tych ułatwień potrzeba tylko legityma- 
cyi od stowarzyszeń wystawionćj.

Losowanie. Igo czerwca pierwsze ciągnienie nowćj 
loteryjnej pożyczki z r. 1864.

'Wiedeń 7go maja. Obawy niepomyślnych skut­
ków, jakie obecne zimna na zasiewy wywrzeć mogą 
przyczyniły się do podniesienia cen zboża; na psze­
nicy o 15 — 20 centów, na życie , chociaż go dla 
miejscowćj konsumpcyi nie wiele kupowano, jednak 
gdy od paru dni Prusacy jako nabywcy w Galicyi 
wystąpili, także o 15 — 20 cent., w jęczmieniu mało 
obrotu a ceny się podnoszą, zaś ceny owsa przyciśnio- 
ne. Obrót pszenicy wynosił 20,000 mierzyć.

Od kilku dni zaczyna się ruch i spekulacya w han­
dlu spirytusem powiększać co nadzwyczaj skąpemu 
dowozowi z Galicyi przypisać wypada.

PRZEGLĄD POLITYCZNI.
Depesze telegraficzne.

F r a n k f u r t  7 maja. W sferach Związku nie­
mieckiego uważają jako przedwczesną wiadomość, 
aby wydziały połączone zalecały odrzucić żądanie 
mocarstw niemieckich względem obsadzenia wy­
spy Fehmarn przez wojBka związkowe. Sprawo­
zdanie wydziałów jeszcze nie gotowe.

H a m b u r g  7 maja. Doniesienia z Kopenhagi 
z 5go mówią: W Aalborg zapowiedziano załogę 
nieprzyjacielską w sile 12,000 ludzi. Stanowczo 
nic jeszcze nie wiadomo o zajęciu tego miasta. 
Fm. Wrangel podwyższył kontrybucyę miasta 
Veile na 85,000 tal. (już o tem piszą nam dziś 
z Hamburga. Red. Cz.) Wielu właścicieli ziemskich 
uchodzi na wyspy. Fridericia fortyfikowaną jest 
od strony morza.

H a m b u r g  8 maja. Z Kopenhagi donoszą: We­
dług raportu ministra wojny z d. 6 wieczór, nie­
przyjaciel w d. 5 rano obsadził Aalborg a w ciągu 
dnia dał kilka razy ognia z dział po za kanał 
Liimfjordzki i rozpoczął sypać okopy po wschodniej 
stronie miasta.

R e n d s b u r g  8 maja. Dzisiaj odbyło się zgro­
madzenie ludu złożone około z 50,000 osób. Na 
zgromadzeniu tem zapadły następujące postano­
wienia: „Obstajemy niezłomnie przy słusznem 
prawie naszem; oddzieleni od Danii, pragniemy 
być jako wolny Szlezwik - Holsztyn pod dziedzi­
cznym księciem Fryderykiem VIII; żądamy, aby 
reprezentantom kraju nastręczoną była sposobność 
dania uroczyście prawu naszemu świadectwa; je ­
steśmy gotowi wszystko poświęcić." Prócz tego 
uchwalono podziękować wojskom sprzymierzonym. 
„W  końcu domagamy się, aby młodzież księstw 
zdolna do broni wzięła udział w dalszej wojnie 
wyswobodzenia."

P a r y ż  6 maja wieczór. Dzisiejszy wieczorny 
Monitor donosi, że posiedzenie konferencyi 4go b. 
m. nie mogło doprowadzić do porozumienia się nad 
warunkami zawieszenia broni. Austrya i Prusy sta­
wiają zwinięcie blokady za warunek bezwzględny. 
Duńczycy zaniechaliby blokady i opuścili Alsen; 
Anstrya i Prusy opuściłyby Jutlandyę. Reprezen­
tanci państw wojujących nie zażądali instrnkcyj.

P a r y ż  7 maja (Pr.). Memorial diplomatique mb- 
wi w artykule poleconym sobie: Analogia posta­
wiona przez:Danię między okupacyą Jutlandyi a

blokadą pozorną portów niemieckich nie da się 
utrzymać, i trudno, aby ją  wspierała Francya, 
która obstaje przy traktacie z r. 1856 (ustawa mor­
ska w traktacie paryskim).

P a r y ż  8 maja. Monitor wieczorny donosi: Bej 
tunetański zniósł w d. 1 b. m. konstytucyę. Po­
wstańcy obstają przy wszystkich warunkach swo­
ich, mianowicie żądają oddalenia ministrów. W y­
brali oni sobie bejem jakiegoś Araba, który w
40,000 ludzi stoi w Testur. Powstanie nie zagra­
ża cudzoziemcom. — Pruski poseł z Paryża (hr. 
Goltz) udał się do króla do Koblenc.

B r e s t  6 maja. (Oe. Ztg) Eskadra austryacka 
pod dowództwem kontradmirała Wtlllerstorf, zło­
żona z okrętu liniowego „Cesarz", okrętu adm i­
ralskiego „Elżbieta*, fregaty pancernej „Don Juan 
d’Austria" i korwety „Fryderyk" przybyła dziś do 
tutejszego portu. (Przypominamy, że L a  France 
donosiła jeszcze pod d. 2im bm. o przybyciu tej 
eskadry do Brest; zdaje się przeto, że takowa tam 
powróciła znowu z północy, lubo dzienniki urzę 
dowe wiedeńskie zaprzeczają, aby miała wracać 
na Adryatyk. Red. Cz.)

L o n d y n  6 maja w nocy. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby niższej sir G. Grey odpowiadał na 
interpelacyę Newdegate: Rząd nie zaniechał dal­
szych usiłowań pokojowych jakoteż około zagodze- 
nia sprawy z zadowoleniem Anglii. Na zapytanie 
Griffitha odrzekł lord Paget: Okręt wojenny „Au­
rora" popłynął na północ, aby w sposób używany 
strzedz interesów handlowych Anglii. Grey powta­
rza, że Austrya jak  najwyraźniej zapewniała, iż 
eskadra jej tylko ma pilnować ujść Elby i Wezery.

L o n d y n  8 maja. Według doniesień z Nowego 
Jorku z d. 28 kwietnia, Izba reprezentantów pod­
wyższyła cła wchodowe od Igo czerwca o poło­
wę. Senat zmieni tę uchwałę. Jenerał Banks ude 
rzył na skonfederowanych w d. 8 kwietnia pod 
Sabiną, .został pobity i stracił 24 dział. Cofnął 
się do Pleasant-Hill, zkąd 9go odparł skonfedero­
wanych. Otrzymawszy zaś lOgo amunicyę, postą­
pił znowu ku Shreveport. Unioniści nakazali fre­
gacie francuskiej opuścić rzekę Tarnes.

Wielki swar między dziennikami co do praw­
dziwości kilku wersyj allokucyi papieskiej z d. 24 
kwietnia. Półurzędowe dzienniki, niewyjmując na 
wet rzymskich, jak  Civitta Catholica usiłują osłabić 
moc wyrażeń Ojca śgo; wyrażenia te jednak były, 
jak  nam wiadomo silniejszemi aniżeli te nawet, 
które La Patrie przytoczyła. Powtórzyć ich niepo­
dobna. Spór ten atoli o wyrażenia, jakich Ojciec 
śty użył przeciw Carowi przypomina pamiętne wa­
śnie gramatyków i filologów byzantyńskich, pod­
czas kiedy wróg Krzyża zagarniał jedne prowin- 
cye po drugich chrześciańskiego Wschodu. Ta tyl­
ko między dziś a wtedy zachodzi różnica, że co 
było wtenczas zaślepieniem, dziś dzieje się z namy­
słem, aby rzecz samą pogrążyć w bezowocnej dya- 
lektyce. Czy większa siła wyrażeń użytych przez 
Ojca śgo bardziej skłoni rządy katolickie do obro­
ny kościoła w Polsce, aniżeli gdy te słowa prze­
puszczone będą przez cedzidło cenzury przychyl­
nej Rosyi?

Tymczasem gabinet petersburski opierając się 
zapewne na domniemanych przyrzeczeniach lorda 
Cłarendona w Paryżu względem przemiany kon­
ferencyi londyńskiej na kongres, wystósować miał 
do poselstw swoich notę przeciw kongresowi w 
ogóle, a wprowadzeniu sprawy polskiej na takowy 
w szczególności, uważając ją za sprawę wewnętrz­
ną. Rosya idzie tu dalej jeszcze jak  w dwóch ze­
szłorocznych notach, gdzie przypuszczała jeszcze 
Austryę i Prusy do rozstrzygnięcia kwestyi pol­
skiej.

Na konferencyi londyńskiej w d. 4 b. m. nie 
przyszło jak  wiadomo do żadnćj ugody co do 
zawieszenia broni. Czy posiedzenie następne od­
będzie się jutro lOgo, jak  zapowiada Monitor, 
czy też wtedy dopiero n astąp i, gdy się uczestni­
czące strony poza konferencyą porozumią co do 
warunków, pod jakiemi nastąpićby mogło zawie­
szenie broni— to jest niepewnem. Zawsze jednak 
fortyfikowanie Fridericyi od strony m orza, zatem 
w obawie najścia Duńczyków, każe się domyślać, 
że w obozie austryackim nie liczą na rychłe opu­
szczenie tćj twierdzy. Główna różnica zależy na 
tem , że mocarstwa niemieckie domagają się zwro­
tu okrętów zabranych i oddania sobie Alsen, w 
zamian za opuszczenie Jutlandyi, a Dania chce 
się utrzymać przy prawie blokady, jako zasady 
uti possidetis. Austrya nie ma bezpośredniego in ­

teresu w oddaniu statków pruskich, dla tego pra­
wdą być może mniemanie, że się o okręta upo­
minać nie będzie, ale pragnie zatrzymać Frideri- 
cyę aż do wynagrodzenia kosztów wojennych.

Podczas kiedy w Rendsburgu odbywa się zgro­
madzenie ludu żądające księcia Augustenburskie- 
go za panującego, krążą po Holsztynie adresa do 
podpisywania, które wzywają króla pruskiego, a- 
by księstwa przyłączył do Prus. Rząd pruski wy­
piera się oczywiście wszelkiego wspólnictwa, lecz 
w Wiedniu podobno posądzają go o takowe. Za­
chodzi też jeszee pewna niezgodność między Wie­
dniem a Berlinem co do warunków pokoju, i jej 
to przypisują zamiar pozostania wojsk austryac­
kich w Fridericyi, a to zarówno ze względu na 
na Danię jak  i na Prusy.

Ciało prawodawcze francuskie rozpoczęło 6go 
t. m. ogólną dyskusyę nad budżetem. Pierwszy 
przemówił p. Thiers; długa i świetna mowa, 
którą powiedział, wywołała liczne oklaski. Po dłu­
gim wywodzie, który był jakby prelekcyą o 
budżetach, dowiódł p. Thiers, że rząd cesarski co 
rok więcej wydaje aniżeli ma dochodów i wyraził 
zdanie, iź taki stan finansów musi budzić obawy. 
Mówca szuka następnie środków zapobieżenia 
deficytowi i pyta, czy rozbrojenie byłoby tym środ­
kiem? „Ni e— mówi p. Thiers—Francya jest jedy­
nym krajem już rozbrojonym; armia nasza znaj­
duje się na prawdziwej stopie pokojowej, a na­
szych 400,000 żołnierzy nie stanowi stopy wojen­
nej ; dopóki nie odbędzie się w Europie moralna 
rewolucya, musimy mieć kadry na 650,000 lub
700,000 ludzi.* Zakończył zaś swoją mowę temi 
słowy: „Jeżeli rzeczywiście wolność zasługuje na 
wszystko złe jakie o niej powiedziano, a ja  mnie­
mam, żo niezasłużenie, to przyznacie mi pano­
wie, że to czem ją  zastąpić usiłują, drogo kosztuje."

Monitor zamieszcza doniesienie o kilku poty­
czkach w Algieryi, a mianowicie o zdobyciu 26go 
kwietnia wąwozu Ain-Legta przez jenerała Marti- 
neau. Monitor przedstawia stan rzeczy w Algieryi 
w sposób uspakajający. Powstańcy wszędzie zo­
stali pobici gdzie tylko spotkali się z wojskiem 
francuskiem i wielkie wpośród nich panuje znie­
chęcenie.

Program powstańców tuuetańskich, jest nastę­
pujący: zniesienie konstytucyi i pogłównego, zmia­
na legalna administracyi, przedstawienie rachun­
ków pierwszego ministra, zupełna i całkowita 
amnestya. La France twierdzi, że Bej okazał się 
skłonnym przyjąć te warunki lecz żądał tylko aby 
zmodyfikowano niektóre z nich. Zdaje się, mówi 
La France, że rewolucya głównie wymierzoną jest 
przeciw pierwszemu ministrowi, który jest krea­
turą angielską. — Ostatnie wiadomości z Tunis 
nadeszłe przez Marsylię są zaspakajające. W m ie­
ście panowała spokojność a powstańcy zadowo­
leni koncesyami beja zaczęli rozchodzić się. (p. de­
peszę. )

Depesza z Korfu mówi o nowych zaburzeniach 
w Atenach. — Anglicy mają opuścić wyspy joń- 
skie 1 czerwca; pozostawili oni nienaruszone for- 
tyfikacye Korfu.

Wiadomości z Japonii pozwalają przewidywać 
nowe zajście między tym krajem a Anglią. Zno­
wu popełniony został zamach na poddanego an­
gielskiego.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasu“.
W i e d e ń  9 maja wieczór. Dzisiaj odbyło się 

walne zgromadzenie akcyonaryuszów kolei gali­
cyjskiej Karola Luowika. Superdywideuda za rok 
1863 ustanowiona na 2 złr. Wybrani na nowo zo­
stali występujący członkowie Rady zawiadowczćj: 
Mises, ks. Leon Sapieha i Todesko.

H a m b u r g  9 maja. Berlinske Tidende (w Ko­
penhadze) z d. 7 b. m. mówi w swoim tygodnio­
wym przeglądzie francuskim: Nie należy się dzi­
wić, jeżeli ze względu na proponowane warunki 
rząd duński odrzuci zawieszenie broni.

W i e d e ń  9go maja wieczór. Kolej północna 
182. —  Akcye kredytowe 194-30. — Losy z roku 
1860 95‘9 5 .— Losy z r. 1864 96-70.— P a r y ż  9 
maja popołudniu. Renta 66-50. Bank podwyższył 
dzisiaj diskonto na 8°/„.

REDAKTOR ODPOWETDZIALNT t  WYDAWCA 

Antossi M-to bukowski.

NOWE LOSY z roku 1864,
również

P I t n i l E S S Y
na t a k o w e ,  s p r z e d a j e  D o m  b a n k o w y

F. J. KIRCHMAYER1 SYN
w HRASOWIG. .....

Patentowany od roku 1 8 5 1 , a od JCMości Cesarza na nowo udzieleniem 
przywileju poprawniejszości wyszczególniony

środek do wygubienia Szczurów, M yszy polnych, 
Kretów i t. p. zwierząt,

utrzymuje prawdziwy i w swoich skutkach niezawodny 
głów ny Skład rozsyłający p an a  J ó ze fa  J a  I m a  w  l i r i i k o w i e .

Podług zaświadczeń* i wielokrotnych prób gubi środek ten wszelkie owady w łóżkach, 
meblach i kuchniach znajdujących się, a to przez nasmarowanie fugów i szp8r w drzewie 
lub w murze. > (566-3-6)

Cena większej ilości 1 złe* •— mniejszej 80 centów.

G łów ny  S k ła d  
Drożdży prasowanych

z ck. uprzyw. Fabryki

z lttartinitz pod Wiedniem

otrzymał w y ł ą c z n i e  niżej w ym ieniony  
Skład  Mąk parowych, do którego p ospie­
sznym  pociągiem  kolei św ieże transports 
nadchodzą i tam że po cenie najum iarko- 
wańszćj sprzedają się.

Zamówienia wszelkie uskuteczniają się 
jak najpunktualniej. (608-3-15)

S k ł a d  m ą k  p a r o w y c h  
w Sukiennicach pod N. 22.

f l n r T A l n i l r  Praktycznie i teorety- 
w ł w l  A w l l l l l » c z n i e  wykształcony po­
dług najnowszej metody, obowięzujący się do 
wysokich wydatków, na kwotę stosownie do 
ilości w ziemniakach znajdującej się skrobi, 
poszukuje posady w Galicy) lub Króle­
stwie Polskiem, mogący] objąć jednę lub 
dwie nie więcej jak 1 Ya m‘k °4 siebie odle­
głe gorzelnie.

Tenże posiada także uzdolnienie do prowa­
dzenia wszelkich interesów politycznych, są­
dowych itp.

Bliższa wiadomość pod adresem: Mi. W .  
Nr. 25, poste restante Rzeszów, lub ustnie 
w Administracyi „Czasu.u (659-2-4)

W  Księgami i Wydawnictwie Dzieł 
katolickich, naukowych i rolniczych

w -KRAKOW IE,
jako też i we wszystkich księgarniach w kra­
ju i za granicą jest do nabycia nowo wy- 

szło dziełko pod tytułem:

GORZAŁKA
7.KÓII l.KTI

WSZELKICH ZBRODNI
WOBEC BOGA I LUDZI.

Napisał
Ksiądz Feliks Gondek,

p r o b o s z c z  
z Krzyżanowic dyecezyi Tarnowskiej.

Na papierze pięknym maszynowym w 8ce — 
stronnic I—VIII,* 1—120. — Cena egzemplarza 
40 centów. (629-1-2)

MEDYCYNY i CHIRURGII
Doktor Karmin,

rodem z Galicyi, odbywszy 16-letuią. p ra­
ktykę lekarską w Galicyi i Wiedniu, od kil­
ku lat osiadł w C i e p l i c a c h  Czeskich 
( T e p l i t z ) ,  gdzie z szanownemi gośćmi 
Polakami porady lekarskie w języku oj­
czystym odbywać może.

Mieszka: przy ulicy Milhlstrasse zum 
„Holien Haus." (605-4-12)

m P *  Do Szanownych Panów Po­
siadaczy Dóbr.

W  skutek śm ierci brata m ego tech n i­
ka do sztucznej u praw y łąk i drenarza,

Jana Konrada Haas,
m am  zaszczyt uprzejm ie zaw iadom ić P. 
T. P anów  Ó bywateli i P osiadaczy D óbr

ziem skich , iż niżej podpisany, taksam o  
jak przedtem  brat jego, przyjmuje w sze l­
kiego rodzaju zam ówienia i roboty pla­
nów co do skrapiania i drenowania łąk, 
jako też podejm uje się w ykonania tychże 
robót za najum iarkowańszą cenę

Uprasza zatem  niżej podpisany Sza­
nownych Panów  o tężsam ą przychylność 
i zaufanie, jaką się brat jego, nieboszczyk,
SZC Zycił. (538-4-5)

W szystk ie zlecenia tego  rodzaju w y­
konane będą sp ieszn ie i z największą su­
m iennością.

•Mass Mtikołaj Mi a as.
Technik do sztucznej uprawy łąk i drenarz 

w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 95/201.

W  H  O  Ś
Borek Falęcki,

pół mili od Krakowa, na trakcie W iedeń­
skim, z krzyżowym gościńcem, w bardzo 
pięknem położeniu, mający 500 morgów 
obszaru, z propinacyą, cegielnią i młynem 
na rzece —  jest z wolnej ręki do sprze­
dania. —  Bliższa wiadomość na miejscu. 

(603-3-6)

Cement rzymski
(Roman Gement) i

Angielski Cement
(Portland-Cement).
Materyał używ any do budowli w szel­

kiego rodzaju,—  przy stawianiu m ostów  
m urowanych, cystern , piwnic, studzien

lub grobow ców , zgoła w szędzie, gdzie 
w iększym  i szkodliwszym  jest wpływ  w il­
goci, jako jedyny środek przeciw  z a ­
makaniu lub wilgoci; używa się  w ięc  nad­
to murując fundam enta, tynkując facya- 
ty, i w reszc ie  do wyrobu ozdób archi­
tektonicznych. ( 547- 1-6)

Cem ent rzymski i angielski portland 
w gatunkach najlepszych sprzedaje po ce ­
nach fabrycznych od kilkunastu lat utrzy­
m ujący tenże produkt w kom isie Dom  
Handlowy:

A ntoni Hoelcel
W  K R A K O W I E .

S F K A W A «
parowa,

codziennie świeża,
podług najnowszój metody paryzkićj wy­
palana parą, —  mielona i w blaszanych 
puszkach po Y4, ‘/ 2, 1 funt wagi wiedeń- 

skićj netto , opakowana. 
C e n y :  1 f. */„ f. */4 c

Mocca bez puszki . . . 1-35, 68 c. 34 „ 
dto z puszką . . . 1-65, 92 „ 49 „ 

Ceylon bez puszki . . 4fl. 1-20, 60 „ 30 „ 
dto z puszką . . . .  1-50, 84 „ 45 „ 

Cuba bez puszki . . *fl. 1-10, 55 „ 28 „ 
dto z puszką . . . .  1-40, 79 „ 34 „ 

G ł ó w n y  S k ł a d  u Miarola 
Miersnassssa w Krakowie, ulica B ra­
cka pod L. 158. (132-18-)

Tejże kawy parowej nabyć można: 
w Wieliczce u p. Franciszka Tapferta, — w Bo­
chni u p. St. Dołkowskiego, — w Tarnowie up. 
Jana Kasprzykizwicza, — w Rzeszowie u p. 
Ign. Schaittera, — w Przemyślu u p. Edw. Ma- 
chalskiego, — we Lwowie u p. J . H. Briihla. I

F l i r i r  u,eczaj%cy 1)01 zębów jedną kroplą sta- 
LliA .ll nowczo i na zawsze, 75 cent, oraz P r o ­
s z e k  r o ś l in n y  doczyszczenia z ę b ó w ,  utrzy­
mujący dziąsła w stanie zdrowia, tylko 65 cent 
wynalazku p. Aleksandra Ś lą s k i e g o ,  doktora 
Med. Chir. i Akuszeryi z Wydziału paryzkiego, 
Środki znane już dokładnie ze swej skuteczności, 
utrzymują: w Krakowie: p. E. Skirliński, p . 
Jahn i  Dom Komisowy; — we Lwowie:p. F. Tr. 
Królikowski, p. Bonifacy Sztiller kupcy, p. Mi- 
kolasch i p. Wichert — w Przemyślu p. E. Ma- 
chalski, — w Rzeszowie p. Ferdyn Schaitter, — 
w Nowym-Sączu Dom zleceń p. J. Marsa — w Sa­
noku p. J. Jaklitsch, — w Tarnowie p. Jahn.

Dr. S f a s k i  zajmuje się leczeniem chorób zasta­
rzałych. Choroby sekretne leczy w jak najkrót­
szym czasie bez używania merkuryuszu. — Radzi 
w każda Środę i Sobotę od godziny 3ej do 4tej 
po południu w H otelu pod Sobieskim w Kra­
kowie. (593-2;

podpisany, mieszkający w Krakowie przy ulicy 
LUBICZ, pod Nr. ,Jj,  postanowiwszy, dla oży­

wienia interesów przemysłowych, wydać ł i ń a z -  
kę Adressów dla Galicyi i VV. Ks. Krakowskie­
go’ której dotąd nie ma—uprasza PP. Bankierów, 
Fabrykantów,'Kupców, Techników, Inżynierów 
prywatnych, i w ogóle wszystkich jakimkolwiek 
przemysłem, agencyą lub sztuką, we wspomnio- 
nych krajach trudniących się, o łaskawe, przez 
listy frankowane nadesłanie mn dokładnych swo­
ich adressów, w celu pomieszczenia ich w tejże 

książce. ^(609--2)
Włodzimierz Janowski.

W  Państwie Germakówka
w obwodzie Czortkowskim, poczta 

Krzywcze, 
s ą  d o  s p r z e d a n i a  

około 700 Owiec m acior po 2 '/2do4 złr. 
.  760 Tryków . . .  „ 3  „ 4 „

od roku do < lat mających.
Z macior jest 250 do 300 sztuk zdolne do 

zapłodu.
Szczególny gatunek baranów Skaku- 

nów, rasy oryginalnej pełnej krwi 
Megrótti po 50 do 200 złr.

Świnki p e łn ej krwi .,Essey,«
po 3 miesiące mające, para 15 złr.— 6 mie­
sięczne 20 złr. (626-1-3)
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K r ó l e w s k o -  Bawarska
pożyczka kolei źelaz. Państwa,

w sumie 4 Milionów 680.544 zło­
tych w srebrze z głównemi wygranemi: 
po złr. 25.000, 2 po 20.000, 2 po 18.000, 8 
po 16.000, 15.000, 8 p > 14.000, 8 po
12.000, 21 po 10.000, 8 po 8.000, 8 po
7.000, 8 po 6.000, 15 po 5.000, 3.000, 42 
po 2.000, 47 po 1.000 itd. aż niżej 27.600 
po 8 złr. jako najniższe wygrane, które 
każda obligacya wygrać musi. Najbliższe 
oiągnienie nastąpi

dnia ±5 Maja r. b. 
i kosztuje jeden los do tego ciągnienia 1 
złr. — 6 losów 5 złr. — 13 sztuk 10 złr. 
— 28 sztuk 20 złr. w banknotach austr. 
Może zatem każdy za małą w kładkę w kwo­
cie tylko złr. 1 wygrać jednę z powyższych 
trafnych.

Zamówienia na te losy załatwiają się, za 
nadesłaniem kwoty, punktualnie i spiesznie, 
oraz przesyłają się udział biorącym listy 
ciągnienia bezpłatnie.

Uprasza się tylko udać się wcześnie do 
podpisanego Handlu elfektów (563-4-5) 
, A d o l f  B e u sch l ,  F rankfurt a. M.

Kraków 9 Maja.
Srebro pola stare za złp. 100. złp.

„ nowe obrącz „ „ „
Listy zasL polsk. z kup, za 100 złp. 
Bilety bank. pola. za złr. 100 złp. 
Ruble ros. pap. za rubli 100 złr. 
Talary prus. lub zw. za 1.100 złr. 
Bilety bank- pruskie za złr. 150 tal. 
Srebro nowe austr. za złr. 100 złr. 
Dukat austr. obrączkowy . . „

„ holenderski ważny. . „ 
Napoleondor . . . . . . . .  »
Półimperyał rosyjski . . . • * 
Galio, listy zast. nowe z kup. „

”  •  •St^ re  * *„ Obligacye indem. » »

b. Budowniczego okręgowego i Obywatela 
miasta Krakowa,

zmarłego w dniu 21 Marca 1864,
odprawi się

i a b o ż e ń s t w o  żałobne,
W KOŚCIELE OO. KAPUCYNÓW

w dniu 11 Maja rb., to jest we Środę 
o godzinie 10, na które pozostała wdo­
wa wraz z dziećmi, wnukami, jj wwnu- 
czkami i familią — Przyjaciół i Znajo­

mych zapraszają.

FOSFORAN ZELAZA

Rozpisanie konkursu.
(L. 79).   0631-1-3)
Celem prowizorycznego obsadzenia za-

Elektro-Medyczny

Sprzedaż WAPNA
Niniejszem marny zaszczyt oznajmić 

Szanownej Pub liczności, że nasz nowo 
w ystaw iony (624-2-6)

Piec wapienny Rumfordzki,
położony przy samej kolei ztąd do 0 -  
św ięcim a, naprzeciw  tutejszego dworca 
kolei, zaczął już w apno w ypalać; przeto 
więc o d  1 5  b .  111. będzie świeżo 
wypalone wapno najlepszej jakości co­
dziennie do sprzedania. Rów nież sprzyja 
położenie tego pieca w apiennego dla 
przewozu w apna wozami, gdyż leży przy 
samej bitej drodze do Austryi prowadzącej.

Zamówienia uprasza się przesyłać do 
podpisanego Urzędu.

Nowy Bieruń (N euberun) w Pruskim 
górnym  Szlązku w Maju 1 8 6 4  r.

Urząd, gospodarczy Państwa Kop- 
czowice w Nowym Bierunie♦

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głowiastej sałaty i laurowych liści.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
Nadfosforanu wapna używają się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniem i kokluszu.)

Dostać można w aptekach: PP. M ólfdzlń- 
skiego w Krakowie; Chrości chi ego w Wilnie; 
Marcińczyka w Kijowie, Rukera  we Lwo­
wie Mrozowskiego w Warszawie; Elsnera  
w Poznaniu, i innych. (136-13-)

Udoskonalona Szczoteczka 
do zębów

/i»« fjaurentius w P a r y ż u ,  
zwana Elektryczną.

S z c z o t e c z k i  te zastępują 
wszelkie substaneye alkaliczne 

'm  gryzące; używaią się na su- 
^  fZ y  cho i bez wszelkich płynów, 

i j  f  Użycie ich ciągłe i stałe przy- 
wraca moc i życie zębom. 
W przeciągu trzech dni spę- 
dza najgrubszy osad na zę- 

f twit J  7  bach, które odzyskują białość 
i świetną emalię, jakie miały w dwudziestu la­
tach życia. .

H o rd  y a ł  Urn Laureatlus uzupełnia 
działanie tych Szczoteczek i używa się w wypa­
dkach pruchnienia zębów i słabości dziąseł.

S p r ze d a j e  się w składzie materyałów apte­
cznych p. Mrozowskiego w Warszawie; w apte­
kach pp. Chrościckiego w Wilnie i p. Bruno Mi- 
czyóskiego w Krakowie. (313-8-13)

(Nadesłane),
C. k. austr. uprzywil. w Amery­
ce i Anglii, pierwsza patentowana

,/. 67. Poppa,
praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, da­
wniej „Tuchlauben Nr. 557,a teraz „Stadt, 

Bognerg8Sse N. 2 ,“ 
naprzeciw Kasy oszczędności.

Cena flakonika 1 złr. 40 c. —  Opa­
kowanie 20 cent.

Do nabycia we wszystkich aptekach w Wie­
dniu również jak we wszystkich Handlach 
pachnideł. — Na, prowincyi w niżej wymienio­
nych firmach.

W rooław  7 Maja. 
Banknoty austr. w mon. nowćj 
Polskie bilety bankowe . .  .

,  Listy zastawne . . . 
Poznańskie Listy zastawne i'/,

J .l i .P n P fZ A H N tflj
I w i e n J

Renta 3

L on d yn  7 Maja.
Konsole

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rothe

CZAS z Wtorku 10 Maja 1864.


